Warszawa, Środa 10 czerwca 1936 r. 


INY CODZIENNE 


NASZE ABC 


Testament Skargi 


(j.) Czterysta lat mija od chwi- 
li. .gdy w Grójcu, dzisiaj brudnem 
żydowskiem miasteczku, urodził 
się mieszczański syn, Piotr Skar- 
ga, który zabłysnął w Polsce ja- 
ko najwspanialszy kaznodzieja, 
żarliwy apostoł, tyran dusz ludz- 
kich, prorok, co przewidział przy- 
szły upadek Ojczyzny. Odrodzo- 
na Polska czci jego pamięć, 
ale cześć ta nie powinna ograni- 
czać się do wspomnień: w puš- 
ciżnie zostawił nam Skarga dro- 
gowskazy, które i dziś nie prze- 
stały być aktualne. Z nich czer- 
pać powinniśmy naukę. 

Jakież są te wskazania, zamk- 
nięte w najpiękniejszem dziele 
Skargi. w  „Kazaniach Sejmo- 
wych”. Treść ich starczy bez ma- 
ła za program, dziś niemniej, niż 
w 1597 roku. 


| 
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Syrja solidarna z Palestyną 


w akcji przeciw żydom 


JEROZOLIMA, 8. 6. Auni bey 
Abdul-Hadi, wybitny przywódca 
arabski, założycie] arabskiej par- 
tji niepodległościowej „Istiklal“, 
zesłany został razem ze znanym 
Fakri Naszaszibi i 8-miu innymi 
agitatorami arabskimi do obozu 
koncentracyjnego. 

Arabowie chwycili się obecnie 
nowego środka walki z żydami, a 
mianowicie zabijają oni wystrza- 
łami bydło, przeznaczone na rzeź, 
tak, że mięso do spożycia przez 
żydów się nie nadaje. Dostarcza- 


ne przez fell""'ów do Jerozolimy 
transporty żywności zatrzymywa- 
ne Są przez Arabów przed brama- 
mi miasta, tak że w Jerozolimie 
odczuwa się poważny brak ja- 
rzyn i innych środków żywnościo- 
wych. 


Dziś rano w pobliżu bramy 
jaffskiej w Jerozolimie wybuchła 
bomba, która ciężko zraniła 3-iu 
Arabów, a lekko 16-tu. Sprawcy 
zamachu dotychczas nie wykryto. 
Wśród ofiar są handlarze jarzy- 


Obrońcy bronią oskarzonych przed zmową świadków 


Zydzi ni 


RADOM, 9. 6. Zeznania świad- 
ków żydów, którzy mają obciążyć 
chłopów, zarówno wezoraj jak i 
dzisiaj wypadają bardzo słabo. 
Żydzi opowiadając o faktach 
| gwałtu naogór nie umieją wska- 
zać winnych na ławie oskarżonych 
lub wskazują innych. niż w śledz- 
twie. 

Po Ruchli Marbus, która nic 
ciekawego nie wniosła do sprawy 
zeznaje Ruchla Borensztajn. 
żona świadka, który poprzed- 
niego dnia wyjawił, iż tłem zajść 
w Przytyku, była chęć Polaków, 
aby „przewrócić ruch zbożem“. 

— Odrazu powiedziałam, że coś 


Przemawiając do tych. którzy | `> jest, bo zaczęli dzwonić w duże 


stali na świecznikach władzy i 
dzierżyli w rękach ster rządów | * 
Rzeczypospolitej, natchniony kaz- 
nodzieja zawarł w sześciu kardy- 
nalnych punktach swe wskaza- 
nia. 

Pierwsze kazanie mówi o „mą- 
drości potrzebnej do rady“ i 
stwierdza, że prawdziwa mądrość 
rządzących zależna jest od ich 
etyki, że, aby dawać wskazania 
narodowi, trzeba samemu być mo- 
ralnym. Bo mądrość bez moral- 
ności, bez dobrej wiary jest mą- 
drością „bydlęcą, djabelską. ziem- 
ską“, która prędzej, czy później 
na złe wyjdzie narodowi. 

Kazanie drugie mówi o miłości 
Ojczyzny, o tem. że patrjotyzm 
musi być bezinteresowny i gromi 
tych, którzy, zaniedbując swe o- 
bowiązki, „miłują , pożytki swe 
pojedyńcze, a pospolite burzą”. 

Kazanie trzecie nawołuje do 
zgody domowej, bo „niezgoda 
przywiedzie na was niewolę, w 
której wolności wasze utoną i 
w śmiech się obrócą", wzywa do 
zespolenia się społeczeństwa, do 
zrzucenia z serca pychy, choćby 
z dawnych zasług powstałej. — 
„Spuść im Panie — kończy — 
ducha zgody i miłości, aby jeden 
drugiemu ustępował i jeden dru- 
giego ciężary znosił i dla pospoli- 
tego dobra krzywdy swe Ojczyź- 
nie darował!" 

Kazanie czwarte i piąte mówi 
o wierze katolickiej jako o funda- 
mencie Rzeczypospolitej, w niej 
wskazuje oparcie i pudstawę mo- 
ralną, przeciwstawiając się przy- 
bywającym z zagranicy ideolo- 
gjom. niebezpiecznym dia całosci 
Państwa, Wieje z kazania tego 
jakby przeczucie późniejszych 
zdrad arjańskich w okresie Poto- 
pu i roli Jasnej Góry w odparciu 
najazdu. 

Kazanie szóste porusza trudne 
zagadnienie ustrcjowe. Karci w 
nim Skarga anarchję i sejmo- 
władztwo, zanik władzy i upadek 
autorytetu rządu, ale przestrzega 
przed drugą ostatecznością : przed 
lekceważącem Naród i jego dąże- 
nia „absolutum dominium", nie- 
odpowiedzialnem przed nikim i 
niezwiązanem z realnemi siłami 
społecznemi. 

Siódme wreszcie kazanie mówi 
o kwestji i wówczas i dziś naj- 
ważniejszej: o sprawiedliwości 
społecznej. Żąda sprawiedliwego 
prawa i bierze w obronę warstwy 
wydziedziczonych, przedewszyst- 
kiem chłopów, a choć nie sięga 
ku głębszym reformom socjalnym 


| 


o m2. R 35 GRÓD 


dzwony w kościele. Mówię do mę 

a: „Chodźmy do domu“. Maż po- 
szedł do domu dopiero wtedy, kie- 
dy zaczęiam płakać. Pobili nas, 
rzucili kamienie. Ze wszystkich 
stron słychać było krzyki ..Gwał- 
tul", Wołają, żeby otworzyć drzwi. 
Wpadła do mnie żona Gedale 
Hempla. Usłyszałam, jak Zieliń- 
ski wali kłonicą w okna. Świadek 
twierdzi, że Zielińskiego zna do- 
skonale od dziecka i odrazu go po 
zna. On tu jest. 

Mimo to świadek wskazuje je- 
dynie na Pytlewskiego i Rudzika, 
Zielińskiego zaś nie poznaje. Gdy 
sąd każe oskarżonemu Zielińskie- 
mu wstać, świadek powiada, że 
to on. 

— Co robił ter Zieliński? 

— Potlnkł mi lustro w szafie, 
irni zniszczyli mieszkanie kamie- 
niami. Prosiliśmy tylko, żeby nam 
darowali życie. Pytlewski uderzył 
mnie kamieniem w głowę i zaraz 
się przewróciłam. Drugi Pytlew- 
ski (Aleksander) chciał wziąć na 
mnie duży kamień, to ja zaczęłam 
krzyczeć i zaraz uciekłam do mie- 
szkania. 

Świadek wiele też mówi o roli 
„Gawrysia". Powiada jednak, że 
go nie pozna, bo jest przelęknię- 
ta. Wtedy sad każe wstać owemu 
„Gawrysiowi”. który właściwie 
nazywa się Rojak, i pyta, czy 
świadek zna go wogóle. 

— Nie. 

— A to jest właśnie „Gawryś“. 

Prokurator: — Jakie szkody 
zrobił wam w mieszkaniu? 

— Nie mogę wiedzieć. 

— Czy jeszcze kogo pobito? 

— Tak. Frydmana, Hempla, 

Świadek Chana Frydman powia- 
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Sensacyjne zwycięstwo 


Jugostawii nad Francją 

PARYŻ, 9.6. Spotkanie teniso- 
we Francja Jugosławja o 
puhar Davisa, zakończyło się 
sensacyjnem zwycięstwem Jugo- 
sławji w stosunku 3:2. W ostat- 
niej grze pojedyńczej decydujący 
o zwycięstwie punkt zdobył Pun- 
cec, bijąc Boussusa 3:6, 6:1, 4:6, 
7:5, 6:1. 

Mecz, jak wiadomo, rozegrany 
był w Paryżu. Po tem sensacyj- 
nem zwycięstwie Jugosławja spot- 
ka się w półfinale strefy europej: 
skiej z Austrja. 

GE m o EZ BE E 


go wołanie. Dlatego upadła. Dla- 
tego odpokutowała niewolą. 

Dziś wskazania wielkiego pa- 
trjoty i kapłana są równie, jak 
ongiś aktualne. Od tego, czy za- 


to przynajmniej zwraca uwagę i |stosujemy się do nich zależą 


budzi sumienie. 
Niestety. Nie obudził sumień. 


Rzeczpospolita głucha była na je- 


przyszłe losy Polski. Bez siły mo- 
ralnej niema bowiem siły poli- 
tycznej. 
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świadków bicia 


da, że zaczęli ją bić, waląc kłoni- 
cą po głowie. Uciekła wobec tego 
do sąsiada Borensztajna, ale tam 
również wpadli. 

— Czy świadek poznała kogo? 

— Tak. 

— Czy oni są tutaj? 

.— Są. 

Świadek w pierwszej chwili ma 
ochotę pokazać na jednego z ad- 
wokatów żydów, poczem obchodzi 
trzy rzędy oskarżonych, którzy 
wstają. Dopiero po kilku minu- 
tach oświadcza, że nikogo poznać 
nie może. W dochodzeniu świadek 


Aresztowania 


gą r 


wśród Polaków 


wskazała na Kacprzaka, który sie- 
dzi na ławie oskarżonych. Gdy 
Kacprzak wstaje i sąd pyta Świad- 
ka, czy poznaje Kacprzaka, Fryd- 
man odpowiada: 

— Nie. 
SRODKI OCHRONNE OBRONY 


Przedstawiciel obrony oskarżo- 
nych Polaków, adw. Gajewicz, 
zwraca się do sądu z prośbą o 
zmianę miejsc na ławach oskar- 
żonych Polaków. gdyż podczas 
składania przysięgi oskarżeni ży- 
dzi pokazywali świadkom żydow- 


w Warszawie 


w związku z aferą wiedeńskiego Phoenixa 


Na wnioszk ministerstwa Skar 
bu wszczęte zostały ostatnio do- 
chodzenia w sprawie kompleksu 
zagadnien, związanych z aferą 
wiedeńskiego towarzystwa ubez- 
pieczeń „Phoenix. 

Po zgromadzeniu odpowiednich 
materjałów przez prokuraturę 
warszawską w ciągu niedzieli i 
poniedziałku przeprowadzono na 
terenie Warszawy i Krakowa sze 
reg rewizyj, w wyniku których 
znaleziono dalsze bogate mater- 
jały obciążające. 

W następstwie rewizji zatrzy- 
mani zostali: Wilhelm  Weksler 
(Wilcza 5 m. 16), Zenon Buko- 
jemski (Koszykowa 51), Feliks 
Gutman adwokat (Mokotowska 
24), Apolinary Dowoyno - Sołło- 


„| Baslera, zamieszkałego 


hub (Koszykowa 15 m, 8), przy- 
czem ten ostatni zatrzymany zo- 
stał w Nowogródku.  Jednucze- 
śnie przeprowadzono rewizję w 
mieszkaniu adwokata Ignacego 
przy ul. 
Królewskiej 35 w Warszawie, 
Basler został wczoraj zatrzyma- 
ny w Krakowie. 

W siosunku do wszystkich za- 
trzymanych sędzia śledczy 5-go 


rewiru zastosował jako środek 
zapobiegawczy areszt. 
W następstwie rewizji prze- 


prowadzonych w Krakowie o- 
prócz adwokata Baslera, areszto 
wano m. in. Adolfa Hirszhauta 
oraz Stilla, b. dyrektora oddzia- 
łu krakowskiego tow. „Phoenix“. 
Dalsze śledztwo w toku. 


Przerwa w procesie OUN 


Oskarżony 


zachorował 


na zatrucie żołądka 
LWÓW, 9.6. (PAT). Jeden z o-| Wskutek przewiekania się choro- 
skarżonych w procesie Bandery i| by oskarżonego, w dniu dzisiej- 
towarzyszy, Iwan Stecko, wczoraj | Szym rozprawy nie było. 


zachorował na zatrucie żołądka. 


Jeszcze 


chiodno 


Deszcze przechodzą 


Wskutek ciągłego napływu chlod- 
nych i wilgotnych mas powietrza po 
chodzenia polarno - morskiego nad 
znaczną częścią kontynentu europej- 
skiego — panowała w całej niemal 
Polsce pogoda przeważnie pochmur- 
na i chłodna, z drobnemi  gdzienie- 
gdzie deszczami. Jedynie w Wileń- 
skiem, dokąd zimne masy nie dotar- 
ły, było słonecznie i ciepło. O godz. 
14-ej termometr wskazywał: 8 st. w 
Zakopanem, 9 we Lwowie, Jọ w 
Warszawie i Lublinie, 11 w Kielcach 
i Bydgoszczy, 12 w Krakowie i Gdy 
ni, 13 w Poznaniu i Katowicach, 14 
w Tarnopolu, 15 w Brześciu n/B., 
16 w Białymstoku, 17 w Łucku, 18 
w Suwałkach, 19 w Pińsku, 21 w 
Grodnie i Lidzie, 22 w Dziewienisz- 
kach i 24 w Wilnie. 

Dziś — zachmurzenie zmienne, ma 
lejące, jednak jeszcze z przelotnemi 
deszczami, głównie na południu i 
wschodzie kraju. W Tatrach śnieg. 
| naa EC a nah 


Przeniesienie starosty 
z Osoczna 


Starosta Czesław  Brzostyński, 
który kierował starostwem w 
Opocznie przeniesiony został na 
stanowisko starosty powiatowe- 
go w Olkuszu. 


Dość chłodno. Umiarkowane wiatry 
północno - zachodnie i zachodnie. 


Poszukiwanie 
demona-podpalacza 


NOWY JORK, 9.6. Trzystu po- 
licjantów dokonywało wczoraj re- 
wizji w północnej dzielnicy No- 
wego Jorku, poszukując podpala- 
cza, który spowodował pożary w 
8 kamienicach, przyczem 8 osób 
straciło życie, a 13 odniosło cięż 
kie poparzenia. 

Pożary w dzielnicy Bronx były 
ostatnio tak częste, że trzeba by- 
ło utworzyć osobny oddział stra- 
ży ogniowej. 


Bunt trędowatych 

KAIR, 9. 6. W kolonji dla trę- 
dowatych w Abor Zaba pod Kai- 
rem wybuchł bunt. Trędowaci o- 
świadczyli, że są niezadowoleni 
z opieki lekarskiej i usiłowali 
zbiec. Kierownictwo kolonji we- 
zwało policję, która z trudem 
przywróciła porządek. 

Podczas strzelaniny 50 trędo- 
watych oraz 20 innych osób od- 
niosło rany. 


ozpoznać 


skim, na jakich miejscach siedzą 
poszczególni oskarżeni Polacy. O- 
becnie świadkowie żydzi napa- 
mięć pokazuję askarżonych. zna- 
jąc doskonale rozkład miejsc na 
ławach. 

Świadek Hempel również nie 
poznaje „Gawrysia”, chociaż tłu- 
maczył, że zna go bardzo dobrze. 


Sędzia: — Co który z tych o- 
skarżonych zrobił? Kto prowa- 
dził” 


— Prowadzili Pytlewscy, Prus 
i Olszewski. - 

— (o robili inni 

— Bili. 

-— Kogo bili? 

— Wpadli oknem do mnie i bili. 

Prokurator: — Czy był tam też 
Antoni Krawczyk? 

— Był. Łamał wóz. 

Gdy sąd pyta, czy ten Krawczyk 
jest tutaj, Świadek odpowiada, że 
go niema, sąd jednak nakazuje 
wstać oskarżonemu Krawczykowi, 
wtedy jednak świadek Hempel 
twierdzi, że to nie ten. 


nami, którzy sprzedawali żydom 
produkty. 

DAMASZEK, 9, 6. Nastrój an- 
tyżydowski w całej Syrji wzrasta. 
W Damaszku doszło do awantur 

Policja aresztowała licznych a- 
gitatorów, których tłum usiłował 
uwolnić z więzienia. Doszło do 
utarczki z policją. Dwóch poli- 
cjantów zostało rannych, kilkuna- 
stu żydów kontuzjowanych od ka- 
mieni 

Wypadki te wywołały panikę w 
Gzielnicy żydowskiej. Zamknięto 
sklepy. zaś mieszkańcy zabaryka- 
dowali się w domach. 

DAMASZEK, 9. 6. Studenci po- 
stanowili ogłosić bojkot produk 
tów palestyńskich. Grupy studen: 
tów obchodzą bazary i miasto, 
skłaniając kupców do bojkotowa- 
nia żydowskich towarów z napi: 
sem „Made in Palestine". Specjal: 
ny apel, wzywający do bojkotu 
wystosowany został do ludności. 

DAMASZEK, 9. 6, We wszyst: 
kich miastach syryjskich powstały 
specjalne komitety, mające za za- 
danie przyjście z pomocą pale- 
styńskim Arabom, W Damaszku 
jednego dnia zebrano sumę 450( 
frs. 


SYTUACJA W PALESTYNIE 


JEROZOLIMA, 9. 6. Dotychczas 
nie wykryto sprawców zamachu 
bombowego koło bramy jaffskiej 
wskutek którego 26 osób odniosło 
rany. 

Karawana samochodowa na dro- 
dze z Jerycho do Jerozolimy na- 
tknęła się na barykadę z kamie- 
ni. W chwili, gdy samochody sta- 
nęły, rozległy się strzały, które 
jednak nie spowodowały ofiar. 

Naczelny komitet arabski, wobec 
deportacji większości członków, 
zawiesił swą działalność. 

Urzędowo zaprzeczono  pogzło: 
skom o wstrzymaniu przez wyso 
kiego komisarza Wauchope'a imi- 
gracji żydów do Palestyny. 
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Przeszło pół 


tysiąca rannych 


w katastrofie bukareszteńskiej 


BUKARESZT, 9.6. Prasa dzisiej 
sza przepełniona jest opisami 
wczorajszej katastrofy zawalenia 
się trybun. Niektóre dzienniki po- 
dają liczbę rannych na 600 — 700, 
Przyczyną katastrofy były, zdac 
niem dziennika, wady materjału, 
z którego zrobiono trybuny, oraz 
pośpieszna robota. 

Jak donosi agencja Rador, stan 
zdrowia rannych nie budzi obaw. 
W ciągu dzisiejszego przedpołud- 


Pod egidą 


nia znaczna ilość rannych opuści: 
ia szpital. 

Energicznie prowadzone śledz- 
two stwierdziło, żo ilość publicz: 
ności trzykrotnie przekroczyła po 
jemność trybun oraz, że trybuny 
te były wadliwie skonstruowane, 
z nieodpowiedniego materjału i 
zbyt pospiesznie. 

Sad zatwierdził w dniu dzisiej- 
szym nakaz aresztowania 7 archi. 
tektów, inżynierów i przedsiębior 
ców budowlanych. 


komunistów 


organizu:e się lewica hiszpańska 


BARCELONA, 9.6. Młodzież na 
leżąca do hiszpańskiej partji so- 
cjalistycznej, partji kómunistycz- 
nej, katalońskiej unji socjalistycz 
nej i katalońskiej partji proleta- 
rjackiej, postanowiła połączyć się 


Porządek 


wprowadzi nowela 0 


Sejmowa komisja budowlana 
rozpatrywała wczoraj projekt no- 
weli do rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej o prawie bu- 
dowlanem i zabudowywaniu osie- 
dli. Zgłoszona przez rząd nowela, 
reguluje sprawę planowego zabu- 
dowywania osiedli i postanawia 
m. in., że przy sporządzaniu pla- 
nów mają być uwzględnione wyma 
gania estetyczne, a zeszpecenie 
miejscowości. spowodowane nieu- 
normowanem zabudowaniem, po- 
winno być usuwane. Plany zabu- 
cowania powinny czynić zadość 
wymaganiom obrony przeciwlotni 
czej i przeciwgazowej. Sporządzać 
je mają w miastach zarządy miej 
skie, w uzdrowiskach — komisje 
uzdrowiskowe, na obszarach, dla 
których plany zabudowania są 
sporządzane w związku z reformą 
rolną — powiatowe władze admi- 
nistracyjne. pozatem wydziały po 
wiatowe. Koszty sporządzenia pla- 
nów zabudowania w miastach i 
uzdrowiskach ponosi właściciel 


na podstawach następujących: 
przyjęcie marksistowskiej i leni- 
nowskiej taktyki, walka klas, od- 
mowa współpracy w rządach, ut- 
worzenie jednej partji marksi. 
stowskiej i obrona ZSRR. 


czy thats 


prawie budowianem? 


obszaru w 50 proc., poza ich gra. 
nicami — w całości. 

Obszerna ta nowela zawiera po- 
zatem mnóstwo drobiazgowych 
przepisów. Uzasadnienie twierdzi, 
że zmierza ona do usunięcia ude 
żliwych dla ludności lub nieracjo- 
nalnych przepisów. Zdaniem fa- 
chowców, jednak wprowadza wiel. 
ką liczbę ograniczeń wzorowana 
jest na stosunkach zachodnich, a 
mniej odpowiednia dla naszych 
warunków ! może raczej przyczy- 
nić się do utrudnienia ruchu bu- 
aowlanego i powiększenia kosz- 
tów. 

Projekt nasunął widocznie wąt- 
pliwości także członkom komisji 
sejmowej, gdyż po wysłuchaniu 3- 
pinji rzeczoznawców z ramienia 
Związku Miast i organizacyj rze- 
mieślniczych i po dyskusji, zgło- 
szono szereg poprawek. Dla rozna 
trzenia ich. wybrano podkomisję, 
która wnioski swoje opracować 
ma do piątku. 
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ABC — NOWI 


Paserka z paserskiej radziny 


eża 


aby pozbyć się niewygodnego świadka 


Dzielnicą Targówek wstrząsnę- | rat w momencie, kiedy mały Zdziś | rzeczy, pochodzących 


ła we wrześniu 
wiadomość o ohydnem morder- 
stwie, daokonanem na osobie po- 
wszechnie lubianego przez znajo- 
mych, murarza Franciszka Gonta 
rzą. Pod zarzutem morderstwa a- 
resztowano jego nieślubną żonę, 
Stefanję Koronowską, z którą za- 
mordowany żył przez wielę lat, 
mając sześcioro dzieci. 

Według wstępnego dochodzenia 
policyjnego, zabójstwo miało prze 
kieg następujący: Wieczorem T-ga 


września, około godziny 9-ej, leżą | 


cy z łóżku Gontarz, prosił żonę a 
prayniesienie mu z pobliskięga 
sklepiku butelki kwasu ehlebowe- 
go. Koronowska z poleceniem tem 
wysłała do sklepiku 
syna, Zdzisława. Kiedy chłopiec 
po krótkiej chwili wrócił, matka 
powitała go okrzykiem: „Zdzisiu, 
zabili ci ojca.“ Nadbiegłym na jej 
krzyki sąsiadom, Koronowska opo 
wiedziała, że wpadli do izby aku- 
E O ë Á zmyj 


4-ta ucieczka 
szesnastolatka 


dp, posterunek w Piastowie zgłosił 
sę Władysław Bradel i zameldował, 
że syn jego Henryk, lat 16, uczen, za- 
mieszkały przy ul. Reymonta Il, u- 


16-letniego | 


jej osobnicy, z których jeden przy 
trzymał ją, a drugi uderzał tasa- 
kiem  Gantarzą, wykrzykując: 
„Masz za gołębię!* Cały napad 
trwał zaledwię chwilę, poczem 
obaj napastnicy zbiegli. 


Opowieść swą Koronowska pow 
tarzała uporczywie zarówno w 
śledztwie prokuratorskiem, jak i 
wczoraj, siedząc na ławie eskarżo 
!' nych. Jednakże dochodzenie poli- 
cyjne, które odtworzył przed sa- 
i dem, zeznający wyczerpująco wy- 
wjadowea poliejł, stwierdziło, ła 
nikogo z obcych w owym momen- 
cie w domu, gdzie mieszkał Gon- 
tarz. nie zauważono, i że wszelkie 
poszłaki przemawiają za tem. że 
Gontąrza zamordowała sama Koro 
nowska przy pomoęy tasaką. który 
ukryła gdzieś tak sprytnie, że mi. 
mo wszelkiego wysiłku policji nie 
udało się go odnaleść, chociaż ma 
ły Zdziś, zeznający bardzo rezolut 
nłe stwierdził, że widział go jesz- 
cze w dniy zabójstwą i nawet na- 
rysował dokładnie, jak ów tasak 
wyglądał. Oskarżenie wysuwa te- 
zę, że Koronowska pozbyła sie 
| Gontarza, jako niewygadnego dla 
sieble Świadka, w procesie, który 

dbyć się miał w tydzień po zabój 


ciekł z domu. Bradel tym razem uciekł stwie. Do tego procesu zabójczyni 


po raz czwarty. Za każdym razem 
chłopiec ucieka nad morze. 

à Policja poszukuje upartego podróż. 
niką, 


była wplątana pod zarzutem pa- 
serstwa i współdziałania z rodzi- 
ną w ukryciu i rozsprzedawaniy 


Sądowe echa 


zajść we Lwowie 


LWÓW, 9. 6. (PAT). W związ- 
ku z tajściami w dniu 16 kwietnia 
b. r. we Lwowie odbyła się przed 
sądem rozprawa przeciwko 9 u- 
czeastnikom zajść oskarżonym © 
rabowanie sklepów. 


W wyniku rozprawy 8 oskarżo- 
nych skazano na karę więzienia 
ną 6 i 7 miesięcy, zaś Herscha 
Tischera R. Kleinera za targnię- 
cie się na posterunkowcgo na Ż i 
pół roku więzienia, 


Mięso potanieje 


Obniżenie opłat rzeźnianych 


Rzęśnia Miejska wprowadza nie 
bawem 20:proc. ulgi w opłatach 
pobieranych przy badaniu mięsa 
przywożonego z prowincji. Z ulg 
tych korzystać będą wyłącznie rol 
nicy, bądź też organizacię o cha- 
rakterze rolniczym. n 


. 


Dotąd prawa dọ zniżek przyzna 
no 13 spółdzielnium i związkom 
producentów trzody, Wprowadze- 
nie zniżek przyczyni się niewąt- 
pliwie do potanienia mięsa na ryn 
ky wsrszawękim, 


Wielkie place otrzyma miasto 


wzamian ża 


Parafowany w ostatnich dniach 
ukiad pomiędzy miastem a sp. 
akc. Warszawskich Kolejek Dojaz 
dowych. przewiduje uregulewąnie 
dtugów koncesjonarjuszów beigij- 
skieh wobee atoliey, przez przeka 


Strajk g 
w Białej 


KATOWICE, 8. 6. Trwający od 
trzech tygodni strajk w fabryce 
włókienniczej „Lenko“ w Bielsku, 
który paczątkowo wydawał się 
niegroźny, pociągnął za sobą 
nieobliezalne skutki. Mianowicie 
dzisiaj robotnicy Bielska i Białej 
poparli żądania robotników fa- 
erren o eou:. ë CEEE 


Nowy znaczek 
pocztowy 


Ministerstwo Poczt i Telegra- 
fów zdecydowało wypuścić nowy 
znączek pocztowy z okazji 10-le- 
cia urzędowania Pana Prezyden= 
ta R. P, prof. Mościckiego. Bę- 
dzie te znaczek wartości. l zi. 2 
portretem Pana Prezydenta opa 
trzony datami  jubileuszowemi 
1926 =-=- 1936. 

Znaczek jubileuszowy utrzyma 
ny będzie w kolorze niebieskim 
w dużym formacie 20X25 mim. 


Miedzynarodowy 
turniej szachowy 
MOSKWA, 9. 6. W dniu wczo- 
rajszym nastąpiło zamknięcię 
międzynarodowego turnieju $Za- 
chowego. Pierwsze miejsce zajął 


Capablanca, zdobywając w 18 
rundagh 13 punktów, drugie 
mistrz sowiecki  Botwinnik (12 
pkt.). 


stare tlugi 
zanie gminie większych placów 
na przedmieściach. 

Wartość tych plaeów wynesi 
przeszło 700.000 zł, Umośliwią one 
uregulawanie Sgeregu arteryj ker 
munikacy jnych na przedmies- 
ciach i przebicie nowych ulic. 


enerainy 


i Bieisku 


bryki „Lenko“ w ten 
proklamowali generalny 
który objął Bielsko i Białą. 

Strajk generalny proklamowany 
został w calym przemyśle włókien 
niczym i metalowym. $trajkuje 
około 10.000 robotników. Strajku- 
jący odbyli „szereg zgromadzeń, 
na których przyjęto uchwały 
stwierdzające, iá jednoczą Się 7 
akcją prowadzoną przez 
firmy „Lenko“, 


sposób, że 
strajk, 


e 


załogę; 


z głośnej 


roku ubiegłego | pobiegł po kwas. dwaj nieznani | kradzięży, dokonanej w 1933 r. u 


rabina Horowitza. 

Przed Sądem złożono jako do- 
wody rzeczowe części garderoby 
Koronowskiej s widocznemi wy- 
pranemi częściowo plamami krwi. 
Sama oskarżona, odpowiadająca z 
więzienia, okryta grubą chustką, 
śledzi z niepokojem przebieg prze 
wlekłego procesu. 


NY CODZIENNE 


Ruch sir 


PARYŻ, 9. 6. Po rawarciu w 
nocy z niedzieli na poniedziałek 
zasadniczego porozumienia mię» 
dzy konfederacją pracodawców n 
konfederacją związków  zawodo: 
wych nastąpilo pewne odprężenie 
sytuacji, które szczególnie silnie 
stara się rozręklamowaąć prasa 
lewicowa, pisząc, żę w okresie o- 
statnich 20 lat klasa robotnicza 
nie potrafiła osiągnąć takich re- 
aultatów, jak obecnie w ciągu pa- 
ru dni. 


mie wygasa 


Odprężenie to jednak ma tylko 
charakter częściowy, gdyż równo- 
cześnie z wygasaniem strajku w 
jednych dziędzinach, wybucha on 
w innych, a jeśli naczół sytuacja 
polepsza się w Paryżu, ta wiado- 
mości z prowincji brzmią coraz 
bardziej niepokojąco. 

W PARYŻU 

W Paryżu zażegnano strajk pu- 
dowlany, który trwał tylko 24 go- 
dziny, w wielkich domach towa- 
rowych i przemyśle spożywczym 


drugiego oskarżonego w procesie katowickim 


KATOWICE, 8. 6. Dalszy ciąg 
rozprawy przeciwko członkom N. 
S. D. A. B. rozpoczął się w ponie» 
działek sengacyjną wiadomością o 
nowym zamachu samobójczym 
jednego z oskarżenych. W nie 
dzielę targnął się na życie eskar- 
żony Slapa, górnik z Chorzowa. 
Jak stwierdzili siedzący w tej sa. 


ójstwo 


mej celi Przykling oraz więzień 
kryminalny, cygan Burjański, gdy 
więżniawie wyszli na przechadz- 
kę. Sląpa pozogtał w celi, twier- 
dząc, że jest chory. Slapa korzy- 
stając z chwilowej nieuwagi stra- 
ży więziennej, powiesił się na 
strzępach koszuli na kracie okizn- 
nej gwej celi. Wszelkie proby 


Czesi nie zdołali 
zgnąbić Polaków na Śląsku 


MORAWSKA OSTRAWĄ, 9.6. 
Dn. 7 b. m. odbyły się w 14u 
gminach pow. frysztackiego wy- 
bory do rad gminnych. Gminy po- 
wiatu frysztąckjego należą do ob- 
szaru, zamieszkałego przez lud- 
ność polską. 

Od kilku tygodni Czesi prowa- 
azili intensywną kampanię wy- 
borczą. Agenci czeskich stron: 
niętw chadzili po domach pol 
skich robotników ji bezrobotnych 
i dla pozyskanią ich głąsów da- 
wali pieniądze, względnie bony 
wartości od 20 do 25 koron. W o» 
kresie rprzędwyborczym rozdano 
około 10.000 bęzpłatnych bilętów 
na przedstawienia kinowe. Kar 
wina zostala ząrzucana tysiącami 
ulotek w języku polskim, w któ- 
rych w sposób brutalny zaatako- 


wano dotychczasowego burmi- 
strza polskiego. — Do agitacji 
przędwyburczej zaangażowali 


Czesi najlepszych mówców z ca- 
łej Częchosłowacji, m. in. mar- 
szałka senatu Soukupa. Zanoto- 


wano liczne wypadki presji, sto- | niemieckich. 


Katastrofa samolotu pasażerskiego 


kie pomagiy 


SZTOKHOLM, 9.6, Szwedzkł są 
molot „Lappland“ spadł dziś, 
wkrótce po wystąrtawaniu, w uka 
licy Malmoe. 

11 pasażerów i 4 czionków ało 
gi odniosło ciężkie obrażenia, O- 
iiary katastrofy przewiezieną na 
iychmiast do szpitala, gdzie ku- 
viec amerykański zmarł skutkiem 


Pierwsze po 10 latach 


. Wybory ma Litwie 


TYLŻA, 9.6. Z Kowna donoszą: 
W związku z wyborami do sejmu 
od kilku dni systematycznie konti 
skowane są wydawnictwa  litew- 
skich ugrupowań opozycyjnych. 


Według krążących pogłosek, 
wkrótce pa ukonstytuowaniu się 


Podjęto próby likwidacji straj-| sejmu, nastąpić ma dymisja ohsę 


ku, w międzyczasie jednak na tle| nego rządu litewskiego. 


Uchodzi 


strajku doszło do zajść przed fa-| za rzecz pewną, że dotychczagowy 


bryką Seslauera w Bialej, 
strajkujący usiłowąli przeszko- 
dzie w pracy załodze fabryki, 
Doszło do zaburzeń i awantur, w 
wyniku których władze zmuszone 
były uciec się do pomocy policji, 
która rozpędziła manifestantów 
przy użyciu bomb łzawiących. 
KATOWICĘ, 8. 6. Strajk gene- 
ralny, który objął cały przemysł 
metalowy i włókienniczy w Biel- 
sku i Białej, został dzisiaj wieczo- 
rem zlikwidowany. W wyniku 
konfęrencji pomiędzy władzami a 
strajkującymi robotnikami usta- 
lono, iż kierownik fabryki „Len- 
ko* ustąpi zę swęgo stanowiska 
i wszystkie żądania załogi fabry- 
ki będą uwzględniane, W ten spo 
sób zakończony został trwający 
oq trzech tygodni strajk w fabry- 
ce „Lenko“ i zażegnano groźbę 
przedłużenia gię strajka 


Tak 


gdzie | pręmjer Tubelis w przyszłym rzą: 


dzie udziąłu nię weźmie, jest bo- 
wiem zmęczony długoletniem u» 
rzędawaniem į zniechęcony ostać: 
niemi wypadkami na terenie noli- 
tyki wewnętrznej. Premjer Tube- 
lis przejść ma podobno da dyplo- 
macji i objąć stanowisko posła li- 
tewskiego w Moskwie na mięjsce 
Bałtruszajtisa, który opuszcza to 
stanęwisko, przechodząc ną emery 
turę, d 


BERLIN, 9. 6. Jak donoszą z 
Kowna, rozpoczęły się dziś w 
Litwie i w obwodzie Kłajpedy 
wybory 49 posłów do Sejmu. Wy- 
hory trwać będą 3 dni. 


Są te pięrwszę od 10-eiy lat 
wybory na Litwię, Skłąd ostate 
niego sejmyą  rozwiąganega w 
grudniu 1926, był następujący: 
chrześcijańska demokracją 30, 


sowanej przęz pracodawców cze- 
skich wobee robotników, aby gło- 
sowali ną listy czeskię. 


Pomimo wielkiego nakładu środ- 
ków materjalnych oraa wielkich 
wysiłków, wybory nie poszły jed- 
nak po linji przewidywań czes- 
kich. Front polski nietyiko nie u- 
tracił swych pezycył, lecz prze- 
ciwnie — na, wielu odcinkach wy- 
kazał postępy. 


Wynik? peszczególnych gmin 
przedstawiają się następująco: 
W  Karwizie Polacy zyskali 1 
mandat, w Boguminie utrzymali 
swój stan posiądaria, w Pułtowie 
koło Bogumina zyskali 1 mandat, 
w Osadzie Lutyna 3 mandaty, w 
Stonawie mają 16 mandatów, 
Częsi 7, w Darkowie lista polska 
straciła 1 mandat. W Łazach Po- 
lący utrzymał swój stan posia- 
dunia, w Starem Mieście uzyskąli 
2 mandaty, Czesi utracili 2. 

W szarezgu miejscowości 
się zauważyć 


t 


l 


data 
stratą marndasów 


* an © 
cztery silniki 
ran. Pozostali ciężko rannł są Fin 
landczykumi i Szwedami. 

Świadkowię wypadku stwierdzi- 
ii zgodnie, że w pewnej chwili 
przestaly yównocześnie  dzialąć 
wszystkie cztery silniki samolotu. 
Pilot usiłował lądować na łące, 
co mu Się jednak nie udało i şa- 
molot rozstyzaskał się o dach bu- 
aynku. 


| 


oa 


łudowcy 22, socjaliści 15, Niem- 
ey kłajpedzey 5, Polacy 4, tau- 
tininki (obecnie stronnictwo rzą 
dowe) 3, żydzi 3, stronnictwo 
chłopskie 2, Niemiec z Litwy 
rdzennej 1. 


s 


Bezrobocie inżynierów 
w Niemczech 


BERLIN, 9.6. „Niemiecka Kore 
spendencja Pracy“ agłaszą dane 
statystyczne, dotyczące hezrobo- 
cią wśród inżynierów w Niem- 
czech. 


Obecnie w Niemczech okolo 
6.500 inżynierów jest bez pracy, z 
czego większość atanowią starsi 
inżynierowie. W związku a tem 
zalecą się ze strony aficjalnej za» 
trudnienie przy pracach inżynie- 
ryjnych, zwłaszcza rządowych, 
przedewszystkiem inżynierów star 
szych. 


Ciekąwe jest, że z drugiej stro- 
ny wolnych jest w Niemczech 
4.000 posad wykwalifikowanych 
ivżynierów, Tłumaczą ta przede- 
wszysikiem zatrudnieniem mlo- 
dych inżynierów. 
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przywrócenia go do życia okzzały 
się spóźnione. Jak wiadomo, przęd 
rozprawą popełnit samobójstwo w 
celi giówny oskarżony Maniura. 

W ciągu dnia dalsiejszegą prze- 
słuchano ogółem 22 oskarżonych. 
Jeden z nich przyznał się do wi- 
ny, reszta wypiera się wszelkiego 
współudziału w pracach argani- 
zaęyjnych N. S. D. A. B. 

Na azcsegóálnę uwage zasiugują 
zeznania oszarzonęgo K. Viktora, 
który do winy się nie przyznaje 1 
stwięrdzą, Że w czasię jednej z 
rozmów + Maniurę, w której ten 
zwięrzał sig z planów oderwania 
Górnego Ślaska od Polski i przy- 
łączania go do Niemiec, oskarżo- 
ny mial się rzekomo wyrazić, że 
uważa prajokt ten za nierealny 3 
tego względu, iż Polaka jest pań- 
stwem zbyt silnem, aby do takiego 
wypadku dopuściła, W dalszym 
ciągu swego zeznania oskarżony 
Viktor zgłosił gotowość złożenia 
dodatkowych zeznań €o do osoby 
Maniury, lęcz zastrzega się, aby 
w czasię skladania przez nięgo 
zeznań na sali nie byli obecm 
oskąrżeni, oraz prosił agd, aby 
tę zeznania nie wpłynęły ewentu 
alnie na zaostrzenie kury, jaka 
ga cąuka. Sąd zarządził przesłu- 
chanie oskarżonego Viktora do- 
datkowo w czasie wtorkowej roz- 
prawy przy drzwiach 'zamknię- 
tych. 

Spośród innych oskarżonych za- 
sługuje na uwagę 20-letni Ignacy 
Moczygęba, który według zeznań 
ziożonych w śledztwie przez 1n- 
nych oskarżonych, wyznaczony 
został dą wykonywania wyroków 
sądu kapturowego, a zatem miai 
on spełniać funkcje kąta organi- 
zacyjnego. Moczygęba mę przy- 
znaje się do winy. 

Pozostali oskarżeni nie wnoszą 
do sprawy nic szcaczólnie intere- 
sującego. Stwierdzają zgodnie, że 
legitymację otrzymali, że płacili 
skiądką 1.70 zi, mięgięcznie, 
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jwy we Francji 


ma dziś dojść do porozumienia. 
Natomiast, pomimo rokowań, roz- 
szerza się zatarg w towarzyst- 
wach ubezpieczęń, gdzie porzuci- 
lo pracę 16.000 pracowników. Nie- 
spodziewanie wybuchł strajk oku- 
pacyjny kelnerów w czterech re- 


| stauracjach. który jednak zlikwi- 


dowano w ciągu godziny. 

W przemyśle metalurgicznym 
robotnicy kilku zakładów ewakuo- 
wali budynki fabryczne, a na- 
stępnie przystąpili do pracy — na- 
tomiast pracownicy i pracownicz- 
ki przemysłu krawieckiego posta- 
nowili rozszerzyć akcję strajko- 
wą. i 

Dostawa dzienników na prowin- 
cję napoiyka wciąż na wielkie 
trudności spowodu, że chociaż w 
firmie kolportążowei „Nęssage- 
ries Hachette“ zawarto  porozu- 
mienie z pracownikami, to jednak 
pracy rezpocząć nie można, gdyà 
wszystkie wejścia do magazynów 
firmy blokują ezoferzy, rozwożą: 
cy dzienniki. Ci zaś, choeiaą4 uay- 
skali zadośćuczynienie swym po- 
stulątom, strajkują nadal przes... 
solidarność z męchanikami, któe 
rych postulatów jeszeza nie przy” 
jęto. : 

W następstwie strajku ceny 
żywności w Paryżu possły znaca: 
nie w górę, jąkkelwiek władza 
starają się powstraymać zwyąką 
nakładaniem grzywn pieniężnych 
na apekułujących kupców. 

NA PROWINCJI 

Na prowincji likwidacja miraj: 
ku idzie opornie, a w wielu miej- 
scach ruch strajkowy się rozsze” 
rzą, jak np. w portach pólnocnej 
Francji, w punxsierce porzuciła 
pracę 10.000 rokotników porto: 
wych, poazatem grozi miastu strajk 
elektrowni, gazowni i wadocią- 
gów. 

W Boulogne Sur Mer strajkują 
ce urzędniczki magazynów o jed» 
nolitych cenach wysunęły szereg 
żądań. Poza podwyższeniem plae, 
urzędniczki domagają się... pra» 
wa przychodzenia do pracy z na- 
malowanemi ustami, 

W departamencie dolnej Sekwą 
uy, strajkuję przeszło 35.000 ra- 
botników, w okręgu. północnym 
liczbę  atrajkujących oblicząną 
wczoraj wieczorem na 195,000. 
Wielkie zakiady wiókienniczę w 
Roubainx i Tourcoaing, które da- 
tychęzas pracowały, przystąpiły 
aa strajku. W Roubainx wybuchł 
wczoraj strajk w gazowni, który 
grozi pozostawieniem miasta bęz 
światła, strajkują również zakła- 
dy oczyszczania miasta i grozi tak 
że strajk tramwajarzy. 

Dziś ztana podpisąny został u- 
kład związku właścłełeli kopa'ń 
ze związkiem górników, spodnie- 
wają się zatem, że w dniach naj- 
tliższych poprawi się sytuacja w 
przemyśle węglowym. 
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Warszawska gi 


aida pieniężna 


w dniu 9 czerwca 


Dewizy: Holąndja 359.30 (s. 360.02, 
k. 35808); Berun 213.43 (s. 213.08, 
k. 212.52); Bruksela 89.05 (s, 90.12, 
l, 89.77); Gdańsk s. 100.20, k. 99.50; 
Kopenhagą s. 110.24, x. 118.65; Hel- 
singfors s. 11.78, ką 14.72; Londyn 
46.05 (s. 25.72, k. 26.58); Madryt 
s. 7.70, $ 7240; Nowy Jork 551 i 
TS (s 238, k 5307; "Nowy  Jark 
(kabely 5.32 (s. 5.38 i 1/8, k. 5.30 i 
5/8); Oslo 133.80 (s. 134.43, k. 133.47) 
HBaryż 35.04 (s. 45.08, k. 34.94); 
Praga 2198 (s. 22.02, k. 21.54); Stock- 
holm 137.30 (s. 137.63, k. 136,97); 
Zurych 173000 (s. 172.34, k. 171.66); 
Wieden s. 1090:00, k. 48,60; Montreal 8, 
5305, k. 5.28; Medjolan s. 42.10, k. 
41.80; Marka niemiecka srebrna s. 
159,00, k, 154.00. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabil. 57.25, (pa 500 dol.) 57.75 (w 
proc.); 3 proc. poż prem. iiwest. 
em. 68.00, serje 81.00, Il em. 69.50, 
4 proe. państw. poż. prem. dol. 50.50 
— 50.75; © proc. poź. dol. 77.00 — 
16.75 (w proć.); 8 proc. L. Z, Komun. 
B. G. K. 94.400 (w proc.); 8 proc. 
oblig. Kom. B. G. K. 94,00 (w proc.); 
7 proc l. Z. Kom. B. G. K. 83,25; 
7 pros. ooig, Kom. B. G. K, 83,25; 
8 proc. L. Banku Roln. 94.00; 7 
proc. L, Z, Banku Roln. 83.25; 8 proc. 
le Z. Tow. Kred. Prz. Pol. tune 85.00 
( wproc.); 5 proc. konw, 52.75; 45 
prac. L, 4. ziemskie serja V — 45.25 
=- 45.63; 4,5 proc. L. Ż. Pazn. z em- 
stwa kred. serją L — 41.00 — 41.50; 
5 proe. L. Z. m. Warsz. 55.25 — 55.13; 
4,5 proc. L. Z. m. Warsz. 53.63 — 
53.75; 5 proc. L. Z. m. Warsz. (1933 
r.) 54.25 (po 1.600 zl.) 5450; 4,5 
proc, L. Z. m. Lodzi 48.25. 

Akcje: B, Polski 106.00; Warsz. 
Tow. tabr. cukru 29,75 — 20.50; Wẹ- 
gel 15.50; Lilpop 1350 — 13.75 — 
13.90, Modrzejów 6.30; Ostrowie 
34.00; Srarąchowice 36.00 — 33.25; 
Haberbusch 44.50. 

Tendencja qła dewiz mocniejsza. 
Dla pożyczek pańatwowych tendencja 
przeważnie maycniejsza, dla listów 


— 
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mocniejsza, dła akcvj niejednolita. Po- 
życzki dot. w obrotach prywatnych: 
5 proę. poź. z. r. 1925 (Dillonowską) 
86.00 — 88.50 (w proc.); 7 proc. poż. 
Śląska 67.50 — 607.75 — 6750 ćw 
proc.): 7 proc. paż. m. Warsz. (Magi- 
strat) 66 1 38 (w proc.); $ prog, Buś, 
prem. bud. 26,30; 4 pree, poż. prem. 
inwęst. 52.90. 


GIELDA ZBGZOWA 


Notowano za 100 klg.: pszenica 
jednolita24 —24,50, zbierana 23.3U== 
24, żyta I-szy stand. 15 mm 45.50, 
Il-gi stand. 14.75 — 15, owieg 1 St. 
15.15-—160.25, owies I-A stand. 16.25 
—16.50, owies łi-gi sc. 15.25—15.75, 
jęczmien browarny  13.75—16, Sat. 
li-gi 15.50—15.75, gat. illet 15.23— 
15.50, gat. IV-ty, 15—15.23, groch pol 
ny 17.50--18.50,  Victoria27—29, Wy- 
ka 21—22, pciuszka 21—22, seradelą 
podwojnie czyszczonaą 28—80, łubin 
niebieski 10—10,50, żółty 12.00—13, 
rzepak zimowy 41.50—42.50, rzepik 
zimowy 40.50—41.50, rzepak letni 
40—41.50, rzepik leini 41 — 42, sięz 
mię Imane 30—836.06, koniczyna czeca 
woną surowa bez grybej kaniąnki 
105—120, czerwona bez kanianki o: 
czystości 97 proc. 135-145, biała su- 
rowa GU-—T0, bez kanianki o czyst. 
97 proc. 80 — 100, mak niebieski 
BO) 61, ziemniaki jadalne 
u.25-—3.70, maka pszenna gat. l-szy 
wyciągowa 86—38. gat. I-A 84—36, 
gat. -B 33—54, gat. I-C 32—38, gat. 
i-D 31—32, gat. H+AĄ 30--31, gat. 
I-P 29—30, gat. I-D 25—26, rat. 
ILP 24—25, gat. II-G 23—24, pszen+ 
ną pastewna 16—17, żytnia gat. Il-y 


wyciagową 23 — 24, gatunek I-szy 
do 50 proc. 28 — 24, gat. |-gzy 
do 65 proc. 22 — 23, gat. II-gi 


18.50-—19, razowa 18.50—:49, poeśleds 
nia 14.30—-15, otręby pszenne gruba 
12— 12,50, pszenne średnie 11—11.50, 
niałkie 1i—1.50, żytnie 19.50—]1, 
kuchy lniane 17—17.50, rzepakowe 
14—14-30, Śruta sojowa 22.50—23. 
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Niebezpieczeństwo ogołocenia kraju z drzew 


Trzeba bronić lasów! 


Przy ustawie o ochronie lasu wycina się więcej, niż dawniej bez ochrony 


Sejmowa komisja rolna obra-jcych lasy przed wylesianiem 
dowała wczoraj nad rządowym | (ustawy wydane przez zabor- 
projektem ustawy o  zalesieniu |ców), ubywało 45.000 ha po- 


niektórych nieużytków. wierzchni leśnej rocznie. Od r. 


Projekt przedstawił pos. inż. |1927, t. j. od wydania ustawy o 
leśnik, p. Freyman, stwierdza- | ochronie lasów nie będących 
jąc, że zgodnie z danemi Głów- | własnością państwa, do chwiii o- 
nego Urzędu Statystycznego z r.|becnej ubywało rocznie około 


57.000 ha, a zatem w okresach 
kiedy ustaw ochronnych nie by- 
ło ginęło pod toporem o 20.000 
ha lasów mniej, aniżeli w okre- 
sach kiedy nasza ustawa o ochro 
nie lasów obowiązuje. 

Pos. Freyman podkreślił, że 
projektowana ustawa nie stwa- 
rza obowiązku zalesiania wszyst- 
kich istniejących w kraju nieu- 
żytków, lecz tylko tych, których 
zalesienie jest konieczne i pilne. 
Jeżeli akcja zalesienia nieużytków 
ma dać właściwe rezultaty nie 


1930/31, mamy obecnie w Polsce 
zgórą 8 miljonów ha lasów. Sta- 
nowi to 21 proc. ogólnej po- 
wierzchni kraju. Pod względem 
lesistości jesteśmy na  14-em 
miejscu w Europie. Na jednego 
mieszkańca przypada u nas za- 
ledwie 0.26 ha powierzchni leš- 
nej, zamiast conajmniej 0.31 ha, 
co uważane jest na Zachodzie za 
minimalną cyfrę niezbędną do 
pokrycia własnych potrzeb kra- 
ju. 


W okresie niespełna lat 


200 


lkwidowaliimy w Polsce po-| może być prowadzona dorywczo 
wierzchnię leśną w zastraszają-|i niezbędny jest odpowiedni 
co szybkiem tempie. Od rozbio- | plan. 

rów do 1918 r. ubywało po-| W zakończeniu referent zgło- 


36.000! sił szereg poprawek. Jedna z 
nich idzie w tym kierunku, aby 


powiązać akcję Izb Rolniczych z 


wierzchni leśnej rocznie 
ha. Od r. 1918 do 1927, w okre- 
sie stosowania ustaw chronią- 


Nowy proces 
o zajścia w Konińskiem 


działu w rozruchach, które miały 
miejsce w lutym r. b. 

Podczas tych zajść został zabi- 
ty sędzia Wawrzyn Sielski. Więk- 
szość oskarżonych odpowiadać bę- 
dzie przed Sądem Okręgowym w 
Kaliszu z więzienia. 


Na dzień 30 czerwca wyznaczo- 
no rozprawę w wielkim procesie 
politycznym o głośne zajścia w 
Wyszynie pow. konińskiego. Na 
lawie oskarżonych zasiądzie 50 na 
rodowców z Marjanem Kwiatkow 
skim na czele, pod zarzutem u- 


Załagodzono ferment 
na robotach publicznych 


które nigdzie na robotach publi- 
cznych nie są stosowane. 

Dzięki taktownej interwencji 
miejscowych władz administra- 


Ostatnio na terenach  powia- 
tów ciechanowskiego i pułtuskie 
go ujawnił się ferment wśród ro 
botników zatrudnionych na robo 


tach _ publicznych, wywołany | cyjnych, zatargi te zostały zakoń 
przez elementy  demagogiczne. | czone pomyślnym wynikiem. 
Robotnicy ci wysunęli szereg nie | Słuszne żądania robotników zo- 


stały uwzględnione. W ten spo- 
sób zapobieżono proklamowaniu 


strajku. 


Napaści niemieckie 


na tle procesu katowickiego 


Agencja PRESS donosi z Kato-i ją, że proces katowicki został 
wic: sztucznie wywołany przez akcję 
Prasa niemiecka, wychodząca | policji polskiej, Władze na pol- 
na niemieckim Śląsku, podaje na- | skim Śląsku zarządziły konfiskatę 
pastliwe i stronnicze sprawozda- | nadchodzących z Niemiec pism. in 
nia z procesu spiskowców  hitle- | formujących tendency jnie o prze- 
rowskich w Katowicach. kiegu procesu w Katowicach. 
Dzienniki niemieckie 


Ukraińcy godzą się... 


Pojednanie U.N.D-a z marksistami? 


realnych żądań, między in. żąda 
nie zawarcia umów zbiorowych, 


insynuu 


LWÓW, 9.6. Ukraińskie „Diło” 
organ polityczny U. N. D. — a 
wystąpił z charakterystycznym aT- 
tykułem, skierowanym pod adre- 
sem radykałów i socjalistów ukra- 
ińskich. 


chodzi do wniosku, że nie jest nie- 
możliwością doprowadzenie do 
zbliżenia między niesocjalistycz- 
nymi a socjalistycznymi ugrupo- 
waniami ukraińskiemi, Tembar- 
dziej, że obecnie coraz więcej jest 


przyczyn, wskazujących na kc- 
L.eczność porozumienia z jednej 
strony, z drugiej zaś zanikają te 
powody, które doprowadziły kie- 
dyś do rozbicia współpracy. 


Stojąc na stanowisku, że oba te 
ugrupowania ze względu na ich 
charakter narodowościowy, Mu- 
szą przeciwstawiać się komuniz- 
mowi, organ U. N. D. — a nas | 
cy zarazem organem ukraińskiej|  Stwierdzając, że oświadczenie 
organizacji parlamentarnej, do-ito nie ma charakteru jakiejkol- 
wiek oferty, pismo wskazuje jed- 
nak na konieczność wysnucia od- 
powiednich wniosków z obecnej 
sytuacji 


Na Zamku 


Pan Prezydent R. P. przyjął p 
fremjera gen. Sławoja Składkowskie 
go, który informował Pana Prezy- 
enta o bieżących pracach rządu a 
następnie podsekretarza Sianu w Mi 
nisterstwie Skarbu p. dr. Grodyńskie- 
go, oraz nowomianowanego podse- 


Nieprawna 
reklama 


kretarza stanu w ministerstwie W. Dom bankowy O. Gruess we 
R. i O. P. prot. Ujejskiego. Lwowie, jako kolektor państwo- 
Skolei Pan Prezydent przyjął de- wej loterji klasowej wydał i roz 


legację 27-ej dywizji piechoty z do- 
wódcą dywizji na czele. Delegacja 
prosiła Pana Prezydenta o zaszczy- 


powszechnił w ostatnich cza- 
sach w celu reklamy swojej ko“ 


cenie swą obecnościa uroczystości, | lektury ulotki, będące  naślado- 
związanych ze świętem ]5-lecia 27-€|| wnjetwem czeku kasowego P. 
dywizji piechoty. K. O. 


Przeciwko tego rodzaju nadu- 
żywaniu czeku P. K. O. dla ce- 
lów reklamy wystąpiła P. K. O. 
na drogę prawną, w następstwie 
czego przeprowadzona została w 


Na FON 


Pracownicy magazynu oddziału 
wodnomeljoracyjnego zarządu miej- 
skiego w m. St. W arszuwie, OpłACUNI 


po SSR p. Dim a T E a O O O O 


domu bankowym rewizja, celem 


przez Fundusz Pracy, „zadeklarowali ; c 
jednogłośnie na zebraniu w dn. j zajęcia reklamowych czeków, a 
czerwca 1936 r. pół procent swych| „|. skierowana została do 
poborów na F. O. N., począwszy od nade 


dnia | czerwca 1036 r. do I stycznia prokuratora. 


1937 r, 


akcją zalesienia nieużytków, na- 
stępna poprawka zwalnia na o- 
kres 50 lat włascicieli gruntów 
zalesionych od podatku grunto- 
wego i podatków  samorządo- 
wych. Pozatem referent wniósł o 
zwolnienie kosztów wydanych na 
zalesienie od dochodu  podatko- 
wego. 

Po dyskusji ustawę wraz z po- 
prawkami referenta uchwalono. 


Bliskie 


do Rady miejskiej w Łodzi? 


Agencja PRESS donosi z Łodzi: 
W najbliższych dniach opuścić 
ma swe stanowisko tymczasowy 
prezydent m. Łodzi, płk. Głazek. 
Jak słychać, płk. Głazek stanąć 
ma na czele jednej z dyrekcji ko- 


lejowych. Nominacja nowego tym j czasie nowyck wyborów do Rady 


Likwidacja jaczejki komunistycznej 
w fabrykach łódzkich 


ŁÓDZ, 9. 6. Na terenie fabryki 
Karola Eiserta, od dłuższego cza- 
su zwracała uwagę żywa działal- 
ność komunistyczna. Wywrotow- 
cy szczególnie w ostatnich cza- 
sach starali się występować ma- 
nifestacyjnie i zorganizować więk 
sze ilości robotników fabryki Ei- 
serta i innych. Po dłuższej obser- 
wacji, gdy policja ustaliła osoby 
głównych kierowników akcji wy- 
wrotowej, przystąpiono do likwi- 
dacji jaczejki. Do fabryki wkro- 


Wiece rodziców 


przeciw koedukacjji 


Agencja PRESS donosi ze Lwo- 
wa: 

Na terenie 3 województw połud 
niowo - wschodnich odbywają się 
iiczne zebrania į wiece, na któ 
rych podejmowane są uchwały, 
wypowiadające się przeciw koedu 
kacji w szkolnictwie. Wspólna 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


| 


Prze 


LUDZIE „PODWOJNI* 

Żydowski „Nasz Przegląd“ za- 
mieszcza niezwykle znamienny 
artykuł Leona Bluma, żyda, pre- 
mjera Francji p. t. „Czy można 
być żydem a jednocześnie fran- 
cuzem?'. 

Blum pisze o sobie: 

„Co się tyczy mnie, to jestem 
żydem francuskim, i mogę sumiennie 
twierdzić, że jestem dobrym francu- 
zem. Urodziłem się we Francji w sa- 
mem sercu Paryża. I o ile mogę śle- 
dzić dzieje mojej skromnej rodziny, 
to konstatuję, że moi pradziadowie 
byli alzatczykami, co także znaczy 


wybory 


czasowego prezydenta m. Łodzi 
nie nastąpi, funkcje prezydenta 
pełnić ma wiceprezydent miasta 
Godlewski, 

Zmiany uważane Są za zapo- 
wiedź zarządzenia w niedługim 


miejskiej w Łodzi. 


czyła policja, zatrzymując około 
50 osób, które brały udział w 
działalności występnej. Dalsze 
śledztwo doprowadziło do wykry« 
cia į aresztowania międzyfabrycz 
nego komitetu komunistycznego, 
który szykował się do zorganizo- 
wania szeregu wystąpień i pro- 
wadził żywą agitację. Pięciu 
członków tego komitetu areszto- 
wano. Znaleziono bogate materja- 
ły, dotyczące roboty wywrotowej 
na terenie Łodzi. 


| 


rauka w klasie chłopców i dziew- 
cząt kwalifikowana jest w rezolu 
ciach jako eksperyment, odbijają- 
cy się ujemnie na wychowaniu 
młodzieży. 

„Protesty „przeciw istniejącym 
szkołom koedukacyjnym obejmują 
zwłaszcza wyższe klasy szkół po- 
wszechnych 7-klasowych. 


Cywjia Asterhilum 


staje przed sądem okręgowym 


Sprawa osławionej Cywji Aster 
blum, studentki I-szego roku pra- 
wa, która przed kilku miesiącami 
podczas zajść z żydami na Uniwer 
sytecie Warszawskim znieważyła 
naród polski, znalazła swój epilog 
przed komisją dyscyplinarną pro- 
fesorów. Znaczna zwioka nastą- 
piła wskutek tragicznej śmierci 
jednego z głównych świadków zaj 
ścia, $. p. Janiny Chyżyńskiej. 


W wyniku przesłuchań, sędzio- 
wie postanowili przedłużyć zawie- 
szenie żydówki, aż do czasu rozpa 
trzenia sprawy jej przez Sąd Okrę 
gowy. Akta i protokuły zeznań 
świadków, przesłano prokuratoro- 
wi. 

Sprawa Asterblumównej odbę- 
dzie się przed Sądem Okręgowym 
jeszcze w b. m. 


drogi gospodarczego 
decyduje ocena, która z dróg lepiej 
się kalkuluje; . która daje lepsze wa- 
runki pewności i opłacalności. Stwo- 
rzenie takich warunków na drogach, 


ak-; 


Francuza, do 
francuskich, moi koledzy byli Fran- 
cuzami, a ja zajmowałem stanowiska 
francuskie. Sądzę, że kultura francu- 
ska stała się częścią mej jaźni. 

Mówię po francusku dobrze i bez 
najmniejszego akcentu obcego. Na- 
wet rysy mej twarzy wolne są od 
znamiennych cech rasowych. 

Mam prawo uważać siebie za za- 
symilowanego. Mam wewnętrzną 
pewność, że niema żadnego pier- 
wiastka, bodaj najsubtelniejszego, du 
cha francuskiego, honoru irancuskie- 
go lub kultury francuskiej, które by- 
łyby dla mnie obce. Mimo to, acz- 
kolwiek czuję się prawdziwym Fran- 
cuzem uważam, że jednocześnie je- 
stem żydem. 

Również 
najmniejszej 


uczęszczałem szkól 


nie zauważyłem nigdy 
i sprzeczności lub prze- 
ciwieństwa pomiędzy temi dwiema 
fazami mej świadomości. Pewnego 
razu zaskoczyło mnie coś, co powie- 
dział dr. Weicman — było to twier- 
dzenie, które uważam za głęboką a- 
nalizę istniejącą nietylko u nas ży- 
dów, lecz i u wielu innych: że czło- 
wiek może mieć i ma wszędzie wielo 
krotną lojalność narodową.  Należe- 
nie całkowicie do jednego kraju nie 
wyklucza, że człowiek może się 
czuć częscią innej grupy, innej spo- 
łeczności ludzkiej''. 

W końcu stwierdzenie: 
. „Nasza miłość do naszego kraju 
1 nasza lojalność względem ideału 
żydowskiego mogą całkiem zgodnie 
zamieszkać w naszym umyśle“. 

Żydzi mogą, gdy tego im po- 
trzeba uznać się podwójnie pod- 
danemi, i podwójnie lojalnemi. 
Zawsze znajdują gładki kompro- 
mis. Nie trzeba jednak zapomi- 
nać, że posiadają oni również 
„podwójną miarę“ dla oceny fak 
tów i kierują się normami „pod- 
wójnej etyki... 

WYŚCIG 
PROGRAMU Z ŻYCIEM 

„Kurjer Polski“ omawiając za 
rysowujące się zwykle rozbieżno- 
ści między programem, a życiem 
gospodarczem pisze; 

„Jedynym, zawsze 
twórczym jest taki program, 
akcję podnoszenia 


aktualnym i 
który 
gospudarsiwa o- 
piera nie na wyręczaniu przez pań- 
stwo obywateli w działamu i myśle- 
niu, lecz na pobudzeniu ich aktywno 
ści. O niej, o wyborze takiej czy in- 
nej działania 


na które państwo chce skierowa 
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— 


ląd prasy 


francuzami. Wychowano mnie jako zawsze aktualnego. Jeżeli mp. pańs 


stwo chce, aby kapitały szły do pro 
cesów nie tezauryzacyjnych, lecz in- 
westycyjnych -- do  rozbudowywa: 
nia i doskonalenia produkcji, do łata 


stworzenie atrakcyjnych warunków 
dla inwestycyjnych lokat. 
Pewność i opłacalność prywatno- 


gospodarczych procesów, jest funda- 
mentem jedynie skutecznego i zaw- 
sze aktualnego programu. Stworze- 
nie zaś tego fundamentu w decydu: 
ącej mierze zależy od usunięcia cią- 


co naprzykład warta jest pew- 
ność i opłacalność zakładów 
przemysłowych X jeśli nie bę 


nia tych dziur i wyrw, jakie wielo- 
niejącym aparacie wytwórczym, tc 
cel ten można osiągnąć tylko przez 
żących nad życiem  przerostów z 
której państwo występuje jako czyn- 
nik dysponujący, kierujący, kontrolu- 
jący, gospodarujący. jest to właśnie 
ta dziedzina Ap ropatairoz któ- 
kurczącem się życiem". 

słuszne. Ale czy jak na czwarty 
ku nie zbyt uproszczone i ma- 
calność" nawet w gospodarstwie 
nie decyduje wyłącznie i nie roz 
dzie znalezione rozwiązanie dla 
wchodzi w fazę poważnej groźby 
dla spokoju społecznego. 


letnia deficytowość poczyniła w ist- 
i 
dziedziny przymusu; z dziedziny, w 
rej rozbudowa nigdy nie nadaża za... 
Postawienie sprawy częściowe 
dziesiątek lat dwudziestego wie- 
terjalistyczne? „Pewność i opła- 
wzrastającego bezrobocia, które 


Zajścia z żydami 
w Warszawie 


Jak donosi prasa żydowska: W 
dniu wczorajszym w szeregu 
punktów miasta miały miejsce 
wybryki antyżydowskie. 

Przy zbiegu ul. Południowej i 
dr. Szterlinga nieznani osobnicy 
pobili 32-letniego Icka Faktora, 
pończosznika (Składowa 31). 

Przed domem przy ul. Pomor- 
skiej 163 napadnięty i pobity zo- 
stał lokator tego domu 55-letni 
Jakób Farb. 

Przy zbiegu ul. Śródmiejskiej i 
Strzelców Kaniowskich nieznani 
osobnicy pobiii 16-letniego Moń- 
ka Wajnberga (Legjonów 42). 
Ofiarom napadów udzielili po- 


tywność obywateli, jest koniecznym| mocy lekarze Pogotowia ratunko- 


elementem programu 
ODDZ ÓW! 


skutecznego i 


|wego . 
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Młodzież hitlerowska 


na robocie szpiego 


Agencja PRESS donosi z Wied- 
nia: 

Władze szwajcarskie w Zurychu 
wykryły niemiecką organizację 
szpiegowską, działającą na tere- 
nie Szwajcarji. Przy 2 aresztowa- 
nych szpiegach znaleziono rapor 
ty o stanie armji francuskiej oraz 


wskiej w Szwajcarji 
fotografje licznych objektów woj 
skowych i fortyfikacyj we Fran- 
cji. 

. Śledztwo wykazało, iż niemiec 
«a organizacja szpiegowska poz9- 
stawała w bliskim kontakcie % 
związkiem niemieckiej młodzieży 
hitlerowskiej w Szwajcarii, 


Rekordowa zniżka 


bezrobocia w Angiji 


LONDYN, 9. 6. Liczba  bezro- 


rzędzie zamówieniami udzielone- 


Naznaczono kuratora 


w Związku stowarzyszeń autobusowych 
W prasie codziennej pojawiły, kręgi. Wczoraj z polecenia min. 
się dłuższe wiadomości o aferze | Komunikacji pułk. Ulrycha za- 


bornych w Anglji spadła w maju | mi przemysłowi metalurgicznemu 


iepówkowej w pewnych minister- 
stwach na tle wydawania konce- 
syj autobusowych. Jednocześnie 
pojawiają się notatki o łączności 
z tą aferą władz związku stowa- 
rzyszeń autobusowych. 

Wiadomości, które obecnie 82 
lansowane, nie w zupełności zasłu 
gują na wiarę, aczkolwiek co do 
istnienia afery łapówkowej przy 
przyznawaniu koncesyj, nikt nie 
ma watpliwości. W każdym razie 
afera obecna jako całość, wygląda 
niesłychanie sensacyjnie. 

Wczorajsze pisma doniosły, że 
w Związku władze mianowały ku 
ratora, 


. e 

Kuratorem „Związku Właścicie- 
li Przedsiębiorstw  Samochodo- 
wych (Marszałkowską 74) miano- 
wany został przez Komisarza Rzą- 
du p. woj. Jaroszewicza adw. Eu- 
genjusz Kuligowski. Adw. Kuli- 
gowski, bezpośrednio po otrzyma- 
niu nominacji, udał się do sędzie- 
go śledczego okręgowego p. Gra- 
bowskiego, w celu uzyskania zgo- 
dy na odpieczętowanie lokalu or- 
ganizacji j uzyskania wskazówek 
co do urzędowania w kierunku u- 
sanowania stosunków w związku 


* * 
Jak się dowiadujemy, afera 
łapówkowa zatacza coraz szersze 


wieszono w czynnościach naczel 
nika ruchu drogowego w depar- 
tamencie dróg kołowych Olech- 
nowicza i urzędnika tegoż wy- 
działu -— Śmigielskiego. Olech- 
nowicz z tytułu swego urzędu 
przyjmował wszystkie rekursy i 
zażalenia od pokrzywdzonych 
przy rozdziale koncesji. 


Liczbę aresztowanych  łapow* 
ników powiększył żyd Szmul Ro- 
zenberg, który odgrywać miał 
dużą rolę naganiacza „klientów“. 


Prezes Przybyłowski 
objął urzędowanie 


Objął urzędowanie nowy wice- 
prezes III wydziału karnego Sądu 
Okręgowego w Warszawie, sędzia 
Przybyłowski, który mianowany 
został na to stanowisko po przej- 
Ściu wiceprezesa Dudy do Sądu 
Najwyższego. 


Wobec przejścia prokuratora 
Kożuchowskiego do Ministerstwa 
Sprawiedliwości, obowiązki proku 
ratora dla spraw politycznych 
przy Sadzie Okręgowym w War- 
szawie, powierzono zastępczo wi- 
ceprokuratorowi Zeleńskiemu. 


o 126.188 i wynosi obecnie 1,7 
miljona ludzi. Jest to najniższa 
cyfra bezrobotnych od 6-ciu lat. 

Zmniejszenie cyfry  bezrobot- 
nych tłumaczy się w pierwszym 
OE E E , — zm 


Żydzi pilnują 
sweich interesów 


NOWY YORK, 9.6. Nadbur- 
mistrz Nowego Yorku Lą Guardia 
wytoczył proces właścicielowi 
drukarni Edmondsonowi o złośli- 
we szerzenie waśni wyznaniowej 
i narodowościowej spowadu wy- 
dania przezeń ulotki antysemic- 
kiej. 

Pies skacze 


na spadochronie 


RYGA, 9. 6. Jak donoszą z Mo- 
skwy, w ramach ćwiczeń sowiec- 
kiej szkoły lotniczej dokonano w 
dniu 8 b. m. na lotnisku moskiew 
skiem interesującej próby skoku 
psa z samolotu z wysokości 600 
mtr. ; 

Na rozkaz lotnika pies wysko- 
czył z otwartej kabiny z przymo- 
cowanym spadochronem. W ślad 
za psem wyskoczył z samolotu 
lotnik również ze spadochronem. 
Podczas opuszczania się na zie- 
mię pies wpatrywał się w lotni- 
ka, zachowując się zupełnie spo- 
Xojnie. 

Doświadczenie to, zdaniem so- 
wieckich kół wojskowych, posia- 
da duże znaczenie wojskowe. 


w związku z nowym programem 
zbrojeń. 


Na rokowania 
do Paryża 


Wczoraj wyjechała do Paryża 
delegacja po!ska do rokowań han- 
dlowych polsko - francuskich z p. 
wiceministrem Handlu i Przem. 
M. Sokołowskim na czele. 


3-cie wydanie 
„Strzępów Meldunków” 


Po całkowitem wyczerpaniu I i H 
wydania „Strzępów Meldunków” gem 
Sławoj - Składkowskiego — ukazała 
się obecnie wydanie III-cie, drukowane 
według matryc l-go wydania, 


Fundacja Staszyca 
otrzymała nowy statui 


Ministerstwo Opieki Społecznej 
zatwierdziło statut fundacji im. 
Stanisława Staszyca w Warsza- 
wie. Fundacja ta ma, jak wiado- 
mo, cels oświatowe į prowadzić 
będzie rozmaite kursy i szkoły fa- 
chowe dla młodzieży. Rozporządza 
ona większym majatkiem w War- 
szawie, w tem  nieruchomościs 
przy uł. Wolskiej, 
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Podróżuj samolotem 


sirzyga o wszystkiem. a pozatem ^ 
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Dziś św. Małgorzaty 
Jutro Boże Ciało 
u zz 


FEAFRY 


TEATR NARODOWY: Dziś j jutro 
„Głupi Jakób* Rittnera. 

TEATR POLSKI: dziś i jutro 
„Miljonerka* Shawa z Modżelew* 
ską w popisowej roli tytułowej, 

TEATR NOWY: dziś i jutro „Te- 
Bsa“ w reżysetji Węgierki, 

TEATR MAŁY: Dziś i jutro Sat- 
menta glord i hiszpanka”. 


TEATR LETNI: Dziś i jutto 
„Nieusprawiedliwiona godzina“ w 
głównych rolach z Lindorfówn- i 


Różycki. 
TEATR KAMERALNY: Nieczyn- 

ny. W środę premjera „Nieprzyja» 

ciółki'* Antonine'a. 
TEATR MALICKIEJ: 


„Trafi 
generałowej". m: 


Jutro premjera „Pro- 
p. Warrefi” B. Shawa. 

IELKA OPERETKA  (Kafotga 
18): „W piątek otwiera sezon przed- 
stawieniem „Gejszy'* z Loda Halamą 
ł More 3. 

ZIEMIAŃSKA ARTYSTÓW, Kró- 
lewska 19. godz. 8.80 Nowa Szopka 
Polityczna: „Pan Starosta ma wy- 
chodne“. 


nie na Wos, 


za ufność i 


Do 


tramwajówej | autobusowej 


usprawnienia komunikacji; kie, wyposażone w poduszki gú- 
w |mowe. Lepszy rozklad ławek pō- 


znacznej mierze przyczyni się ma-| większy ilość miejsc dla publież- 


jące nastąpić uruchomienie no-! 


wozów 
liczbie 88 


wych tramwajowych w 
(9 silnikowych i 24 
przyczepnych) oraz 11 autobusów 
które wkrótce zaczną nadchodzić 
z fabryk do Warszawy. 

Nowe autobusy będą wyposażo* 
ne w wydłużone podwozie 2 no- 
woczesnemi motorami i będą one 
znacznie większe (50 miejsc) | 


na platforma zamknięta i osskló- 
na, bosiadać będzie kilkanaście 
miejsc stojącjch. Autobusy te 
będą ogrzewane i zaopatrzone w 
wentylatory. 

Również i nówe wòzy tramwajo- 
we będą Wybudowane według u- 
lepszónej zasady konstrukcyj: 
nej. Wnętrze wymienionych wō- 
zów będzie zmienione: sufit ma: 
lowany na biało, celem zmniej- 
szenią Strat świetlnych i otfżyma* 
nia higjenicżnego światła fozpro- 
szonegó, zamiast kinkietów będą 
plafdniery; ufnieszczone nad 
środkiem okień bocznych: Ulep- 


sżóhń wentylacja i odpowiednie 


| ogrzewanie. Siedzetiin będą mięk: 


W w kole; szyzęści 


nadejdzie. niezawódnie, gdy Bel. 
ni nadziei, będziecie wytrwale 
grać na loterji. Wygrana spad: 
jako 
cierpliwość. 
Spieszcie się z ndbytiemh 
szczęśliwego losu w kolekturża 


AWOŁAŃ 


Cehtrala: Warszawa, Nówy 
Świat 19, Oddziały w Wār- 
szawie, 
Losy | klasy 36 b. P. są jvż 
do nabycia. Ciagnienie dnia 
18 czerwca. Zamówienia za: 
miejscowe załatwiamy odwrot- 


na pocztą. Konto P,K.O. 7192. 


nagroda 


SkA 


Wilnie i Krakowie 


Wypadki i kuadz'eże 


Zamachy samobójcze. W mieszka- 
ffu własnem przy ul. Grochowskiej 70 
targnęła się na swe życie, trtijąc się 
esencją Ottową Bronisława Liri” "a, 
lat 25, mężatka. 


70-letni starzec 
zginął pod tramwajem 


W dniu dzisiejszym około godziny 
1.30 został przejechany na śmierć 
rzez tramwaj Nr. 300, „dni „23, ja- 
dący w kietunku pl. Krasińskich .— 
u skrzyżąwania ulic Miodowej i Ka- 
pitulnej mężczyzna nieustalonego na 
zwiska, lat około 70-ciu, rzekomo że- 
brak, który po otrzymaniu zapomogi 
z kościoła o. o. Kapucyfiów, szedł do 
domu. 

Ponieważ w miejscu wypadku jest 
rozkopany tor tramwajowy ze wzglę 
du fa prowadzone tam roboty tram- 
wajowe, prawdopodobne jest, że sta 
rzec, który usiłował przebiec przed 
zwalniającym już przed przystan- 
kiem tramwajem, potknął się i upadł 
pod tramwaj. Starzeć ubrahy był w 
zniszczony garnitur marengo i żólte 
kamasze. 

Świadkowie wypadku twietdzą, że 
starzec Świadomie rzucił się pod 
tramwaj w celu pozbawienia się zy- 
cia. Natychmiast zawiadomiono po- 
gotowie techniczne tramwajów miej- 
skich, które podlewatowało wagon i 
wydobyło z pod nłego zmasaktowa- 
ne do niepoóznania zwłoki. Energicz= 
ne śledztwo prowadzi policja. /wło- 
k! złożono narazie do bramy domu 
Nr. 12 przy ul. Miodowej, skąd prże 
wieziona będą do prosektorjutn. 

Jak stwierdziło Śledztwo, sta- 
rzec nazywa się Karol Umiastow- 
ski, Był on z zawodu murarzem, 
lecz W ostatnich czasach pozosta- 


wał bez pracy. 


Przy ul. Targowej Nr. 78 nopełnita 
samobójstwo przez wypicie iiaszeczki 
csencii octowej Janina Brzezińska, lat 
23, zam. przy ul. Radzymińskiej 4. 

Samobójstwo q3-letniej dziewcz:':1- 
ki. Przez wypicie esencji octowej usi- 
łowała pozbawić Bię życia 13-letnia 
Wanda Bednarska, zamieszkała z at- 
ką i rodzeństwem w baraku Ne. 78 
na Annopólw Nieprzytomr:. wW- 
czynkę znaleziono w ubikacji ogólnej 


na Annopolu. IFrzyczyna targnięcia 
się na życie Bednarskiej byly usia- 
wiczne kłótnie pomiędzy jej matką 


Zofją, a sublokatotką, Matją kKozią, 
które podziałały tak deprymująco ta 
dziewczyrkę, że w przystępie zdener” 
wowania targnęla się na życie, 
Nraszczęślilwy wypadek. ul. 
Marszałkowskiej  potrącońa została 
przez wamwaj 1 doznała ciężkich ob= 
rażeń Eugenja Kazimierczak, lat 26, 
zam. Stare Miasto 20. Przewieziono 
ją do szpitala Przem. Panskiego. 
Ujęcie naganieczki. Pewieh siusarz 
wszedł w porozumienie z Katarzyną 
suplicką, zań. prźy uł. Leszno 93, 
ktora wkładała w żamki trtżwi wejś- 
ciowyeR mieszkań kawałki żelaża, u 
następnie, gdy wilaściciele nie (ńugli 
drzwi otworzyć, sprowadzała šlusa- 
rza, swego wspólmika. W ogrodzie 
saskim przy kiosku ż wodą suduwą 
powinęla się jej tioga. śuplieką -atřzy- 
mano. Ślusa*:-wspólnik zdołał zbite: 
Napad rabunkowy w lesie. 17-letnia 
Jawiuga Kuczykówna, (Stafościńska 
3), pojechała w UB. niedzielę do sio- 
stry, przebt wającej na letniaku we 
wsi lugorzele pod Śrddborowem). 
Udy Kuczykówna wyszła w południe 
na spacer, na skraju lasu wyskoczył 
nagle z zaroślh optyszek, rzucił się na 
uczeńmcę, powalił ńa ziemię, żrabo- 
wał z ramienła aparat fotograliczny i 
portfnonetkę 4 drobna sum gotówki, 
póczem pógraził pięścią i uciekl do 
lasu. Wartość zrabowanego aparatu 
100 zł. 


S 


A 


wygodniejsze od używanych obeć- 
nie. Siedzeńia będą wygódne, u- 
mieszezóne w kierunku jasdy. Tyl- 


a W NO 4 zi: 


kaszel, chrypka, 
ność — ota objawy. 
Wolskiego przeciw cierpieniom  płuc- 


rajace wg>miernie rzadką roślinę chiń: 


Ostatnio Ukazał się  6kólnik 
biura  personalhego Zarządu 
Miejskiego ograniczający termin 
opóźniania się do pracy praców= 
tików miejskich we wszystkich 
działach administracyjnych 
przedsiębiorstwach miejskich do 
5 minut, zamiast dotychczasgo- 
wych list obecności, które pozwa 
lały na usprawiedliwione 15-mi- 
nutowe spóźnianie się. 


ma Lenńgiera ha 8 miesięcy wię: 


krycie pretensji 


Pod  przewodnietwem  nadin- 
spektora p. Adama Felsa oraz in- 
spektorów Zjednoczenia Tow. O- 


i 


ABC = NOWINY CODZIENNE 


Warszawa otrzyma 


LuRsusóoe autobusy i tramouje 


5 minut zamiast 15 


Dopuszczalne spóźnienia urzędników 


| 


zienia beż żawieszenia katy i pó| wał przeł 
powództwa cy: | przełączenie 
wilnego óraż poniesienie KoSż- | mienić za pomocą jnstalacji rad- 
tów sądowych za kradzież prądu | jowej, 


"Konie na 3 nogach 
ciągną fury w Otwocku 


| 


ności (zamiast 22 — 24 miejsca) 
z uwzględnieniem specjalnego bie- 
dzącego miejsca dla konduktora. 


Płuca nękane chorobą.. 
zaflegmienie, dusz: | ską Schiń-Scheh, łagodzą objawy čier- 
Zioła magistra | pień plucnych i uodparniają ha nie of- 


ganizm 


nym ze znak. ochr. „Pułfiosa”, zawie: | Wytwórnia: Magister Wolski. War- 


Szawa. Złota 14. 


Gdyby komunikacja  podmiej- 
Bkk była w żupełności uregulowa 
na. rozporządzenie to uważaliby- 
śmy za będące bardzo na czasie, 
jednak przy obecnym stanie jej, 
sądzimy iż nie byłoby wskazane 
zbyt rygorystyczne traktowanie 
nowego rozporządzenia, gdyż 
często opóźnienie urzędnika na- 
stępuje z winy  nieregularności 
komunikacji podmiejskiej. 


Surowa kara 
za krddzież prądu 


Sąd grodzki w Żyrardowie ska z elektrowni 
żał tamtejszego mieszkańca Fról | skiego. 


okręgu warszaw- 


Kradzieży tej skazany dokony- 
czas dłużsży przeż 
brzewodów 1 uzie- 


lifikowaho je przeto do likwidacji, 
ponieważ nie nadawały się do żad 
nej pracy. Na właścieieli wszyst- 


pieki nad Zwierżętami R. P., dó*|kjch chorych kóni sporządzono do 
konano inspexcji w Otwocku W| niesienia karne za zfięcanie się 
asysyście funkejeńarjuszów P. P.| nad eWwiarzętami. 


W wyhiku opieczętowano 14 kōħi 
chorych, t: j. adparzonych z rana- 
mi mokremi i ropiejącemi pod u- 
przężą, w tem 4 kulawe, ` które, 
sxacząe na trzech noguch, zmu: 
szane było przez właścicieli do 
eiagnięcia ciężko naładowanych 
wozów. 


Dwa s tych koni były do ostat. | CZyMnościach, 


Oprócz tego 16 esób ukarano 
mandatami karnemi za dręcżenie 
zwierząt i drobiu oraz skonfisko- 
wano 9 zepsutych wędzideł, które 
kaleczyły pyski koniom. Funkcjo= 
narjusze P. P. okazali na miejscu 


|wyuatną pomoc inspektorom przy 


związanych £ o- 


rich granie wynissezone i żakwa:| Chroną zwierząt. (b). 
| MTEMI WO" [OUT E TYT" R E - EOONRĘC "TYLNY? E 
BO przedstawień „Tessy'* 
Świetna kotuedja Giratdbwx „Teśsa' cieszy Bię Słalć rekotdowem po- 


wodzeniem w leatrze Nowym i 
wicie wypełnionej widowni. Jes 


rana będzie dziś po raz 80-ty przy całko- 
to jeden 


z halpiękniejszych sukcesow 


teatralnych w Warszawie w ostatnich latach. 
Atrakcyjność „Tessy“ polega źbrówno na hiezwykle barwiiem tle Ar6- 


dowiska artystycznego, jak i na doskonalej 


koncertowej grze całego 


reżyserji A. Węgierki oraz 


zespołu z Andryczówną. Barszczewską (tyt) Jar- 


Szewska, Krzewińskiin, Nakoneczna, Stępniówna, S$ulimą, Ziejewskim, Wo- 
Szczerówiczem i Zierabińskińh ka czele 
„Tessa hiewatfiliwie cieszyć Bię Będzie tównem powodżeńieht do okre: 


SU 


PRZECIW PORNOGRAEJI 
Władze administracyjne przystąpi- 
ły do energpicznego zwalczania Wy- 
dawnictw pornograficznych. W związ 
ku z tem komisariat rządu na m. st. 
Warszawę skonfiskówat wczoraj za 
treść i szefeh fotografji Nt. 6 tygod- 
nika „Eroticon*. 


Kiepura 

na Wawelu 
Jedną z największych atrakcji 
„Dni Krakowa“ będzie wielki kon- 
cert Jana Kiepury, który odbędzie 
się na dziedzińcu Wawelskim 
Dochód z tego koneertu przezna- 

czony jest na cele społeczne, 
Pragnący usłyszeć znakomitego 
śpiewaka, mogą skorzystać z 50 
prot: zniżki kolejowej do Krako- 
wa, przyznanej na podstawie Katt 
uczestnictwa Ligi Popierania Tu: 
rystyki, wydawanych w biurach 


podróży. Data koncertu będzie po-| 


daną dodatkowo. (b). 
Dzisiejsza. premjera 
W Teatrze Malickiej 


Teatr Maliekiej występuje dzis 
z premjerą głośnej w Afiglji za- 
bronionej przez cenzurę sztuki 
Bernarda Shawa p. tyt, „Profesja 
pani Warren", która wabudziła 


M olbrzymie zainteresowanie. Głów 
ne role odtwarzają: Malicka, Cie- 
| szkowska, Bay-Rydzewski, Bone- 
|cki, Dardziński, Wojtecki. Wyre- 
E -yscrował sztukę Zbyszko SawRn, 
oprawę efektowną dekoracyjną 
dał St. Kurmaun. 
ge Jutro o d4-ej popoł. pó raz 160-ty 
„Trafika bani Generałowej" 2 
3 | Malicka i Bendą, na czele liczne- 
go zespołu. 


É iR 


ezarwea 


8 1 P. 
opatrzony św. szkrameńtami zasnął w Bogu dnia 8-£O 
1526 roku, %zeżywszy lat 70. 

Nabożeństwo żalobne w kościele św. Karola Boroflietisza na 
Powązkach oubędzie się dn. 10-go b.m., w środę, o godz sej ipół r. 
Wyprowadzenie zwiok zaraz po skoficzoneńi nabożeństwie na 
cmentarz Powązkowski do grobu rodzinnego, o og we "| 
krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych pogrążeni w _gięhokim 

smutku 17 G6RKA. SVN, SYNOWA I RODZINA 
A Y È vz HT i wia . 4 o 


MSKI — Nawy Świat 2, tel, 9 


Zaklad Pogrzebowy M, ADA 25-14 


ptzerwy "akeeyvjnej w Teatfze Nowym. 


Z miasia 


WYCIECZKA NA WĘGRY 
Oddział warszawski Pol. Tow. Kra 
joznawczegó 1 Węgierskie Tow. im. 
Al. Petófiego w Warszawie organi- 
zują czterotygodniową wycieczkę nai 
Wegfy w diiiach od 4 = D lipca r. b. | 
krograti wycieczki Obejthuje żwie- 
dzenie różnych osubliwości Węgier 
otaż ją-drhowy pobyt w obozie nad 
jeziorem Balatońskiem (Gamping, pla 
żowanie, sporty wodne i wycieczki 
w okolicę). h 
TELEFONY W WARSZAWIE 
majú założono w Warszawie a= 
pafaty 378 howyfi abonentom tele- 
loliicznym, dzięki czemu na ij ezerw 
ca Warszawa liczyła ogółem 56.039 
abonentów, dysponujących 67.956 a- 
pararami. 
ODGIĘCIE ŻOLIBORZA 
W dniu dzisiejszym zacznie 
przciączanie telefonów Żoliborza 
Marymontu z centrali na o 
dö howej cefitfali nā olibotzu. 
Przerwa w telefonhch trwać może 0: 
koła 3 anh 


Nauka z katastrófy 
w Bukareszcie 

Załamanie się trybun drewnia- 
nych w Bukareszcie, pod ciężarem 
40.000 widzów, zamąciło uroczy- 
stości ku ezci króla Karola rumuń 
skiego, Ale jednocześnie wykaza- 
ło, że na konstrukcję drewnianą 
trybun dla publiczności, tirżeba 
zwrócić baczną uwagę. Kto wie, 
czy materjał drzewńhy jako podsta 
wa konstrukcji trybun ze względu 
na zużywanie się drzewa, hle jest 
zbyt kósztówńny i czy naprzykład 
szkielet konstrukcyjny żelazny, ła 
twy do przenosin i rozbierki oraz 
cblHezehia wytrzymałości, nie był- 
by najbardziej wskazany. W każ- 
dym razie wiązanie starych belek 
gtozl bezpieczeństwu publiczne- 
mu. 


sie 
i 


NĄ PE aaam 


zawiadamia P. T. Abonentów, że w 
żwiązku z pracami przygotowawcze- 
mi do uruchomienia centrali automa- 
tycznej na Żoliborzu większość tele- 
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OAZĄ TELEFONOW. RDZY 


fonów na Żoliborzu, Marymoncie I 
Bielanach będzie nieczynna, poczyna- 
jąc od środy dn. 10 czerwca b. r. na 
przeciąg około 3 dni. 

š [0a 


RAD 0 


Środa. dh. 10 czerwca 


6.80 Pieśń „Kiedy ranne"... 6.33 
Gimhastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
7.20 Dziennik poranny. 7.85 „Parę 
informhcyj'. 7.40 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół, 8.10 Audy- 
cja dla poborowych. 


11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kówa. 12.03 Muzyka lekka a Basenu 
w Ciechocinku (przez Toruń). 12.50 
Ghwilka gospodarstwa domowego. 
12.556 „Ugór świętojański* — poga- 
danka. 13.05 Dziennik południowy. 

15.80 _ Wiadomości gospodarcze. 
15.45 „Wesoła audycja dia dzieci" 
(ze Lwowa). 16.15 Zespół Salonowy 
Pawła Rynasa. 17.00 Koncert w wy- 
konaniu Reprezentacyjnego Zespołu 
Kolejowego Przysposobienia 
skowego (w Wilnie). Wacław Lach= 


Czwartek. dn. 11 czerwca 

8.00 Sygnał czasu i pieśń „Av% 
Maria". 8.03 „Audycja dla wsi“. 8.45 
Dziennik poranny. 

9.00 TRANSMISJA NABOŻEŃ- 
STWA Z ŁODZI KAZANIE NA U- 
ROCZYSTOŚĆ BOŻEGO CIAŁA 
WYGŁ. KS. PROF: HENRYK WE- 
RYŃSKI. 10.30 Muzyka (płyty). 
11.45 Przegląd plastyczny. 11.51 Sy: 
gnał czasu i hejnał z Krakowa, 12.04 
Poranek muzyczny w wykonaniu A: 
nieli Szlemińskiej. 13.00 „Opowiada: 
nie przyjaciela“ — nowela. 18,20 
Mużyka operowa w wykonaniu Ot: 
kiestry P. R. 14.30 Transmisja te 
Świetlicy Tow. Szkoły Ludowej (ze 
Lwowa). 15.00 Transmisja z Siero- 


| cińca im. Matszałka Piłsudskiego W 
Woj-! Warszawie Grochów II, audycja dla 
dzieci. 15.15 Małe utwory wielkich 


man: Sztandary polskie na Kremlu, | mistrzów (płyty). Ludwik v. Beethó* 
Proshak: Hej, wiosła w dłoń! Stani-|ven: Dla Elizy (Artur Schnabel — 


sław Moniuszko: 


wiafńska. 17.30 Recital 


[atjany Molier = Mazurkiewiczowej. | (ork. 
Przy foftepianie prof. Ludwik Ur-| Franciszek Sehubert: 
stein. Stanisław Moniuszko: Dumka |ranna ( 
Jadwigi z op. „Straszny Dwór". Jul-|Jan Sebastian Bach: 
| (Paweł Godvin — skrzypce), b) Sa- 
Arja zjrabanda (ork. pod dyr. L. Stoków- 


jusz Massenet? Atja Chimenv z op 
„Cyd*. Rimskij-Korsakow: 


„Fantazja z op.!fort.), Wolieang Amadeusz Mozart: 
„Halka“. Friedeman: Rapsodja sto- | 1 jce 
Śpiewaczy | Józef Haydn: Taniec z XVIII wieku 


Menuet (Eryka Morini=-=skrzypce), 


pod dyr. L. Stokowskiego); 
Serenada po- 
r. Łukasiewicz — fortep.), 
a) Siciliente 


op. „Śnieżka“, W. Czerepnin: Koły-| skiego), Jan Brahms: a) Trzy wal- 


sanka. Edward Grieg: Kocham cię, 
Mieczysław Karłowicz: Zasmuconej, 


Stanisław Lipski: Piosenka Poz | 


(sł. Wyspiańskiego), Paweł Tosti: 
Gdybyś zażądaia. 17.50 „Anegdoty z 


życia Grottżera'* = pogadanka. 18.00 Schumann: 
„Jak spędzić święto?' 18.10 Poga- | rowitz 


danka społeczna. 18.15 Koncert re- 
klamowy. 18.50 Pogadanka aktual- 
ha. 19.00 Koncert w wykonaniu Ot- 
kiestty P. R. Humperdińck: Uwertus 
ra do op. „Jaś i Małgosia, M. Mosz- 
kowski: Trzy tańce hiszpańskie, P. 
Czajkowski: legii Gsdur na orkie- 
stre, E. Kaiman: Fantazja z opt. 
„Księżniczka czardasza“, F. Rybi- 
cki: Dwie melodje liryczne, T. Łada- 
Rybieki: Kujawiak. 20.00 „Mozaika 
muzyczna“. 20.80 „Wędrówka mikro 


| 


ce u op. 89 (Wilhelm Backhaus — 


fortepian), b) Intermezzo Es-dur, 
(Elly Ney — fortep.), Ludwik v. 
Besthoven: Marsz turecki z „Ruin 
Aten” (Ork. Symfoniczna), Robert 


Traumeswitren (W; „Ho- 
fortep.),  Chopim-Liśzt: 
Pteszczotlka (Aleksander Michałow= 
ski — fortepian). 16.00 Kohcert w 
wykonaniu Orkiestry  Filharmonji 
Warszawskiej z Ciechocinka (przez 
Toruń). 17.50 „Jak wykorzystać Błoń 
ce i powietrze dla zdrowia dziecka" 
— pogadanka. 18.00 „Życie kultur. I 
artyst, stolicy“. 18.05 Koncert rekla- 


mowy. 18.50 Pogadanka aktualna. 
19.00 Teatr Wyobraźni u obcych 
(Szwecja): „Pozytywka“ = orygi- 


nelra komedyjką radjowa. 19.30 Mu- 


fonu po prowincji": „Pracujemy świa zyka polska w wykohaniu Orkiestry 


tek. piątek“ (praca kelnera) — re- 
portaż. 280.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
Pierwsza andycja z cyklu „Utwory 
Fryderyka Chopina w  wykonahiu 
słynnych pianistów" (płyty). 21.30 
„Śmiech przez łzy“ = audycja mu 
zyczne, 22.00 Wiadomości sportowe. 
22.15 Muzyka salonowa w wykoha- 
fiu Żespolu Ptaszyńskiego. Transmi- 
sja z Kawiarni Ziemiańskiej (4 Łó- 
dzi). J. Strauss: (Odgłosy wicsny: 
Wiktor firuby: Z Wiednia poprzez 
świat (Von Wien durch die Weit) 
Mario Tarenghi: Serenada, T. Gó- 
rzyński: Została nam piosenka, J} 
Strauss: Delirium — wale, Kalman: 
„Księżniczka ż Chiesgo*, 28.00 „PIY 
ta za płytą". 


Polskiego Radja. F. Nowowiejski: 
Swaty polskie, K, Namysłowski: We- 
sele. Małgesi, M. Moszkowski: Kra- 
kowisk. Powiadowski: Dożynki, K 
Nemiysłowski: Mazury a) Wśród 
wiosny, b) Poeztyłjon. 20.15 Trans" 


misja frag. meczu pilkarskiego „Kra 
kó—Hungaria* (z Krakowa). 20.30 
„Skrzynka techniczna” == fed. za 


claw Frenkial. 20.45 Dziennik wie 
eztteny. | 20.55 Pogadanką Aktualna. 
21.00 „Nasze pieśni“ — VII-ma au- 
dycja z cyklu „Stanisław Moniuszko 
— pieśniarz* w opracowaniu prof. 
Stanisława Niewiadomskiego. 21.30 


Reżital fortepianowy Stelli Dobry- 
Azychiej. 22.00 Wiadomości sporto- 


we. 2215 Muzvka tansczna w wyko- 
naniu Małej Orkiestry P. R. 22.50 
Muzyka taneczna (pl). 


KINA 


ACRÖN: „Człowiek o stu ma- 
skach* i „Przybłęda*. 

ADRIA: „Małżeństwo na bezdro: 
Żach”, 

AS: 
dodatki, 

AMOR: „Veronika" i „Flip i Flap”. 

ATLANTIC: „Upiór na sprzedać. 

APOLLO: „Kto ostatni caluje" 

ANTINEA: „Dla ciebie Ś$piewam” 
i „Djablica z Kanzas”, 

BAŁTYK: „Królewska Faworyta" 
BIS: „Dziewczę z Budapesztu", 
„Kłopoty telefonistki”. 


„Nić miala baba kłopotu” i 


COLOSSEUM (Duze): „ra, albo 
żadna” i rewia 
COLOSSEUM (Male): „Pat i Pa- 


tachon w Cyrku Sarana“. 

CAPITOL: „Doktor X" 

CASINO: „Dzisiejsze czasy”. 

CORSO: „Szalony Porucznik" 
rewja: 

CZARY: „Zew Dzikich“. 

ERA: „Potwór* i „Zew 

ELITE: „Cate miasto o tem mówi* 

„Arcylókaf”. 

FAMA: „Za grzechy”. 

EUROPA: „Pieśń Miłości”. 

FILHARMONJA: 
buz“. l 

FLORIDA: „Bengali* i Flip i Fia 

FORUM: „Noc weselna” į „Brzdąc“, 

HELIOS: „Jasnowidz”, 

HOLLYWOOD; „Księżniczka Czar 
dasża". 

ITALIA: „Jej ekscelcncja babka" 
i dodatki, 

KOMETA: „Biała parada“ „Jaś- 
nie pan szofer". 

LOS: „Awiatło w ciemności”. 

MAJESTIC: „Roberta*. 

METRO:: „Chińskie morza* 
wia. 

MARS: „Piekło“ i dodatki. 

MEWA: „Miłosne niespodzianki” i 
„Pościg ża Cienie". 

MUURA: „Krolowa szybkości" i 
„Bał w Savoyu*. Í 

MIEJSKI: „Za chwilę Szczęścia". | 

MINERWA: „Nocny Express" i| 
„Pionierzy Texasu“, 

MARS: „Piekło“ i dodatki. 


i 


Dzikich“. | posterunek” i „Antek Policmajstet". 
"1461 TYP. SLET E WRS 


„IKochany Ło-| 


| 
I 
| 
| 


i MEBLE 100 


RAJ: „Nie miała baba kłopotu” © 
„Niodzielse brawetje"” 

KONA: „A. 1. 14 zatonęła" i Fila 
polki. 

RIALTO: 
sosny”, 

ROMA: „Brygada Śmiałych". 

EOKY: 1) „/asomniany człowiek* 
?) „Na wegarach*. 

SORRENTO: „Nasz chleb pow- 
gredmi" | „Ba! w Savofu" 

SOKÓŁ: «Nie zapomnij 6 mnie" 

STYLOWY: „LŁ'eauipage*, 

FWTIATOWIM: „Pokusa*. 

ŚWIAT: „Nie miała baba kłopotu" 

SFINK8: „Anna Kafenińa* i te- 
wia. 


„W cieniu samotnej 


"BOHA- „Generał Sutter" 
UNJA: „Oskatżam Cię matko” I 
„Nie miała baka kłopotu”. 
TON: „%orham wszystkie kobie* 
„Ostatni 


VARIETE (gm. Cyrku): 


SD ASPIRINY 
f”Ugtoszena drobne 


z" a 


miesięcznie, 
e prześliczna 
sypialnia, stołowy, gabinet skróm= 
niejszy 50. Nowy Świat 80, róg Pie. 
rackiegoó, 


yBowiiik: mapy, kreślenia, etykie= 
RZ plony, projekty. Ulica Puławska 
- 6 

= i : 


marii 


o 


NOWA TOMROLA: „Zaczęło się 
od pocałunku“ i „Miłość dla począt- 
kujących*, 

OKO PRASKIE: „Nasze 
ko“ i „Przygody rekruta“ 

PAN: „Adie Margaret Sułlawan* 

POPULARNY: „Rumba“ i rewia. 

PETIT TRIANON: „Piekio* i „42 
ulica“ 

PARAFJA ŚW. ANDRZEJA: 
„Kocha, lubi, szanuje“ i dodatki 

PRAGA: „Niewidzialny promień* 
i „Księżniczka Ohara* 


Ś. p. Helena z Połończyków Ro: 
sinkiewieczowa, l. 64, w Warszawie; 
Wiktoryn Sonin, l. 72, w Warszawie; 
ksiądz Amadeo Ponz'y Martinez, pra 
iat papieski, 1. 55, w Warszawie; 
Gustaw Epstein, L 70, w  Warsza- 
wie; Jerzy Ciundziewicki, inż. me- 
chanik, l. 57, w Warszawie; Franci- 
szek Kawiński, przemysłowiec, |. 52, 
w Warszawie; Stefanja ż Burczynów 
Uryglewiczowa, wdowa, ], 58, w War 
sżąwie; b. p. Fryderyka z Kempiń- 
‘skich Rechthand, l. 81 w Warszawie. 


elonecz: 
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NENYA ROA 


Potworny ojciec 
mordował córkę dla pieniędzy 


Do sądziego śledczego przywie- 
zione aresztowanego Stefana Sro- 
kę, pracownika P. K. P. na dwor 
cu Warszawa-—Wschodnia, miesz- 
kańca Międzylesia. 

Sroka został aresztowany na 
skutek zameldowania złożonego 
policji przez Maksa Pietrzaka, są- 
siada Sroki w Międzylegiu. Pie- 
trzak w skardze swej do policji 
podał, że Sroka wraz z przyjąciół- 
ką swoją znęca się nad córką 
swoją 12-letnią Stanisławą, bijąc 
ja trzciną lub wałkiem od ciasta. 
W dniu onegdajszym wyrzucił 
dziecko na noe na dwór. 

Przesłuchany przez sędziego 
śledęzego Stefan Sroka, lat 88, 
stąrszy przętokowy na dworcu 
Warszawa--Wgchodnia nie przy- 
znał się do winy usiłowania spo- 
wodowania Śmierci swej 12-let- 
niej córki, twierdzi jedynie, że 
córkę w dniu 6 bm. skarcił pa- 
SEM. 

Przesłuchani sąsiedzi Sroki 
rrzedstawiłi strąsznę tortury, ja- 
kie znosiła l2-lętnia tasla Sro- 
kówna oraz jej młodsze rodzeń- 
stwo. W zęznaniach swych pada- 

są, åo Aleksandra Bachorska, lat 
24, przyjaciółka Sroki, łapała 
wpół 12-letnią Stasię i rzucała 
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Fiasko makifestacyjnego pogrzebu 
zmarłej robotnicy 


ZAMOŚĆ, 9. 6. W miejscowym 
szpitalu zmarła robotnica z klir- 
kierni, 31-letnia Leokadja Jur- 
czak. d 


Śmierć nastąpiła wskutek 
zakażenia wywołanego raną tlu- 
czoną powstałą przy pracy. Wy- 
wrotowcy chcieli skorzystać ze 
sposobności i urządzić demonstya4 
cyjny pogrzeb zmarłej. Komuni- 
ści z socjalistami zorganizowali 
specjalny komitet pogrzebowy i 
zajęli się przygotowaniem wystą” 
pienia. Oczywiście pogrzeb posta- 


Grzeszołski w więzieniu piotrkowskim 


nie wicuje 

PIOTRKÓW. 9. 6. Bohater po- 
nurej tragedii rodzinnej w 505- 
nowcu, Paweł Grzeszolski, który 
za otrucię swych dzieci skazany 
został na dożywotnie więzienie 1 
odaiaduje karę w więzieniu czuje 
się doskonałe. Odzyssał on rów 
nowagę, uczy się języków obeych, 
chcąe wykorzystac CŁas przymu- 
sowej bezczynności. Wierzy, że 
umiejętność ta przyda mu się W 
życiu, którego mie my sli spędzić | 


Mionrzyfamna Jazda 


wojskowego 


Wczoraj przez ul. Pulawsëa 
mknący z niedozwaloną Szybkaś 
cią motocyklista, najecnał na prze 
chodzącego ulicę Jana Zielińskie- 
go, zamieszkałego we Wsi Dą- 
brówka, 

Wieśniak uległ powikłanemu 
złamaniu nogi. Zielińskiego prze- 
więziono do Instytutu Urazowego 
przy ul. 6-ga Sierpnia, motocykli- 
sta zaś po wypadku zwiększył 
ezybkość i uciekał ulicą Puław- 
ską. i 

W pobliżu XVI-go komisarjatu 


ża, trumnę 
oraz przygotowano 
transparent z bezbożniczym napi- 
sem. Gdy w dniu pogrzebu zaczę- 
ła gromadzić się rodzina zmariej, 


nis o Ścianę, ażeby wywołać odbi-| ły. Auto należało do ks. Czetwem 


cie nerek. Gdy dziecko poskarżyło | tyńakiego. 


się ojcu, gdy ten powrócił z pra- 
cy, wówczas wyrodny ojciec, krzy 
cząc: „Nie masz prawa skarżyć 
na matkę”, bił dziecko trzciną aż 
do utraty przytomności. Stasia 
niejednokrotnie dokonywała kra- 
dzieży u sąsiadów chleba, bądź 
innych produktów spożywczych i 
karmiła troje młodszego rodzeń- 
stwa, głodzonego przez Bachor- 
ską. 


Stasię zbądał lekarz w Między- 
lesiu dr. Gabryel Lacher, stwier. 
dzając u dziewczynki na całem 
cięlę sińce, dochodzące do 13x16 
cm. Pozaiem na ciele dziewczynki 
widniało wiele ran i strupów. 

Naskutek zeznań świadków 
aresztowanę również Alęksandrę 
Bachorską. Matka mieszczęśliwych 
daiect zmuszana była opuścić 
przed dwoma laty dom swego mę" 
ża į zamieszkać u rodziny w Babi- 
cach, wraz z piątem naimłodszem 
dzieckiem, 

W toku dochodzęnia ustalono, 
że Stasia Sroka uległa wypadko- 
wi przejęchanią przez semochód 
w roku 1934 na ul. Kawczej w 
Grochowie, gdy wracałą ze szko- 


nowiono odbyć bea księdza i krzy- 
zakryć czerwienią, 
na trumnę 


nie zgodziłą się na tę formę po- 
grzebu, a jednocześnie zwróciia 
się do władz, prosząc o pomoc. Na 
miejsęu zjawiła się połicja, która 
rozpędziła demonstrantów, a po- 
grzebem zajęła się rodzina, 


się z Żoną 
za kratami, ' 

Otrzymuje on gazety i książki, 
o co zabiegał jego obrońca adw. 
Hofmok! - Ostrowski. 

Grzeszolski komunikuje się dość 
często ze swym obrońcą, naradza- 
jące się nad szczegółami. rozpra- 
wy w Sądzie Apelaeyjnym, która 
ma się odbyć w końcu lipca lub 
w początkach sierpnia, 

Dotąd Grzeszolskiemu nie po 
zwalają się komunikować 5 ŻONĄ. 


metecyklisiy 


przy ul. Puławskiej zdarz 


się znów wypadek, gdyż wpadł na | 


wóz, powożony przez Wacława 
Ciebielskiego z Piaseczna, Wsku- 
tek wypadku, koń został pokale- 
czony, a motocyklista, mimo o- 
trzymanych obrażeń, zapuścił mo 
tor į usiłował odjechać. W tym 
momencię policjant zatrzymał pe- 
chowego sportsmena. Okazało się, 
że jest nim strzeleo pancerny 3 
3-.go baonu, Czesław Szebilski. 

Szebilskiego przekazano do dy- 
spozycji żandarmerji. 


NZ A ON TE AE Z EWY EEEE NN e e. 


Miljoner zastrzelony 


przez bezrobotnego 


Wówczas to ks. Czę- 
twertyński ranną dziewczynka 
zaopiekował się, płacąc za jej ku- 
rację oraz na wypadek komplika- 
cyj z jej zdrowiem oświadczył. że 
wypłaci ojcu dziewczynki jako 
odszkędowanie 10.000 zł. Dalej 
świadzowie stwierdzają, ża Sros 
xa jawnie dążył do pozbawienia 
życia Stasi, mówiąc, że za Otrzy- 
mane pieniądze po jej śmierci ku- 
pi majątek. 

Koto domu przy ul. Wierzbowej 
w Międzylesiu, gdzie mieszka 
nieludzka para, gromadzą się tłu- 
my ciekawych. 
SWENEDEWWNNEY TE 


Do Mińska w związku z jar- 
markiem, jaki się mą dziś odbyć 
ściągnięto znacana siły policyjne 
eelem niędopuszczenia do zajść. 


Życię w mieścię wracą powoli 
do normy, Napływają równięż po- 
wracający żydzi, którzy opuścili 
miasta w związku z ostatnięmi 
zajściami. 


W ciągu ostatnich dni w Miń: 
sku Mazowieckim władze bespie- 
caeństwą przeprowadziły szereg 
rewizyj i aresztowań, wykrywając 
szeroko rozgałęzioną akcję niele- 
galnej organizacji Q, N. R. Jak 
miały stwierdzić dochodzenia, pra 
wadzone pod kierunkiem zast, 
nacz. wojewódzkiego urzędu éled- 
czego Kom. Motoczyńskiego, w 
Mińsku działało kilka grup, kie- 
rowanych przez członków niele- 


Wczoraj w nocy nieznani świę- 
tokradcy dostali się do kościołą 
w Rembertowie i wszedłszy na oł- 
tarz rozbili tabernaculum, poczem 
skradli pięć kielichów srebrnych 
„oziacanych, „dwie puszki do ko- 
munikantów, oraz pięć patyn i kil 
ka innych naczyń liturgicznych. 

Po okradzeniu ołtarza, święto- 
kradcy przenieśli się do zakrystji, 


gdzie wyłamali szuflady i Pr 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Zadrudnia wigi 


Kościół w Rembertowie obrabowany 


Dziecko ofiarą 


buldoga 

BYDGOSZCZ, 9.6. W kosza: 
rach 61 pp. miał miejsce wypa- 
dek, który tylko dzięki Ratych 
miastowęj pomocy żałnierzy nie 
zakończył się Śmiercią dziecka. 
Na dziedzińcu kogszaąrowym bawl- 
ła się 10-letnia córką jednego 2 
oficerów — Blanka Jabłońska, W 
pewnej chwili pa dziedzinięc wy- 
biegł duży buldog. Nim  dziew- 
czynka zdołąłą się schronić, pies 
rzucił się na nią, obalił na złtemię 
j aacaął gryźć. Na przeraśliwy 
krzyk Gzieęka z pomocą  peapie- 
szyli żołnierze. Psa oderwana od 
dzięcka, jednak zdołał on już za» 
dać kilkanaścię ran, wygryzająę 
kawałki uda i ramienia. 

Do straszliwego okaleczonego 
dziecka zawezwano pogotowie. 


Aresztowania w Mińsku Mazowieckim 
Dziś odbywa się jarmark 


galnej O. N. R. Jedną z takich 
grup kierowął J. Kazimiera. Gru- 
pą ta podpaliła między innemi 
domy Abrama Dawidsona i Este- 
ry Goldsztajn, Pod zarzutem u- 
działy w tej grupie aresztowano 
M. Świętochowskiego, J, Kutaja, 
K. Budka, Ca Olszewskiego, J. 
Polkowskiego. 

Za napad na Boruchą Urynowi= 
cza aresztowano podejrzanego u 
należenie do O. N. R. -- Z. Powi- 
chrowskiego, za podpalenie domu 
Arona Kałuskiego —— H. Szczepan 
kowskiego, H, Moduchowskiego 
araz W, Reczkę, za podpalenie do- 
mu Syru Pikulskiej — H. Szqze- 
pankowskięgo i H. Śledziewskie- 
go. Na czele grupy O. N. R. stali 
bracią Piotr i Ludwik Wiśniewscy 
oraz szewc J. Ruta. Ogółem a- 
tesztowanó 28 osób. 


onraiziwa 


wali bieliznę kościelną, poczem 
zbiegli a bagatym łupem. 
Rano kościelny spostrzegłszy 


ślady gospodarki złodziei, powia- 
domił policję, która rozpoczęła 
energiczne dochodzenie. Ustalono, 
że świętokradcy dostali się do ko- 
ścioła przez drzwi, które otworzy 
li scbie wytrychem; na stopniach 
ołtarza znaleziono pokrwawłoną 
serwetkę, co świadczy, że któryś z 
rabysiów musiał się skaleczyć, 


691 projektów 


Jaki będzie 


GDYNIA, 9. 6. Komisarjat Rzą- 
du rozpisał konkurs na herb mia- 
sta. Wpłynęło obecnie 691 proje- 
tów, przeważają wśród nich mo- 


itywy, w których najczęściej wyz 


stępuje orzeł i okręt. Kilka pros 
jektów, jako motywu ząsądnicza* 


ył mu | 30 użyią znaku dawnych bandęr 


polskich. 
W ciagu bieżącego miesiąca ma 


herb Gdyni? 


zebrać się sąd konkursowy 2 ur 
działem przedstawicieli władz 
miejscowych, departamentu mor | 
skiego Ministerstwą Przemyglu i 
Handlu, archiwum państwowego 
w Poznaniu. Muaeum Naradowe- 
go w Warszawie i Krakowię, Ko- 
mitet dakona wyboru herby i nar 
grodzi nadesłane projekty, 


Zóefraudował 300.000 


„Z braku kontroii 


CHRZANÓW, 9.6. Aresztowano | 


W czasie przesłuchania, defrau- 


pad zarzutem dokonaniy wielkich dant, wskązał, że główną przyczy- 


nadużyć sięgających 300.000 zł. w 
miejscowym Towarzystwie Zalicz 
kawym—dyrv, Augustyna Dziubeę 
który początkowe ukrywał się, a- 
becnie zaś zgłosił się do prokura” 
tora. poczem po poprzesłuchaniu 
zostął osadzony w więzieniu, 


ną nadużyć był zupełny brak kon- 
troli zę strony władz nadzor: 
czych. W fatąlnem świetla sta- 
wia Dziuba swych przełążonych. 
nrzeciwka którym wsączęto rów- 
nież davhodzenie. 


smierć lekarza 


KATOWICE, 8. 6. W Rybniku 
dokonano potwarnej zbrodni, któ- 
rej ofiarą padł właścicieł młyna 
parowego Oraz kilku mniejszych 
młynów i cegielni w powiecie 
e F < 


: Pioruny 
wznieciły I zgasiły pożar 

LUBAWĄ, 9.6. Podczas ostat- 
niej burzy, jaka przeszła nad oko- 
licą, zdarzył się rzadko spotyka- 
ny wypadęk. ; 

Bodozas ulewnega deszczu pło- 
run uderzył w oborę wieśnia- 
ką Baguna, zabijając byka. Jedno- 
częśnię zapaliła się obará. Zanim 
domownicy zdążyli rzucić się na 
ratunek płonący budynek, po kil- 
ku minutach z ogromną siłą ude- 
rzył w tę samą oborę drugi pio- 
run, przyczem napór powietrza 
wywódłany gromem był tak silny, 
że pożar został ugaszony, 


rybnickim i pezezyńskim, Karol 
Sitko. 

W czasie uroczystości urządzo” 
nej z akazji kreowania nowego 
króla kurkowego ną strzelnicy w 
Żorach, do dyrektorą sitke oddał 
trzy strzały bezrobotny Joachim 
Słusarczyk. Juden za strzałów 
był śmiertelny. Dyr. Sitką zmar? 
w szpitalu. 


GRUDZIADZ, 9. 6. W miejsco- 
wym szpitalu zmarł po ciężkich 
cierpieniach kierownik szpitala 
dla nerwowo i paychicznia echa- 
rych więźniów dr. Januszewski. 
Przed kilku tygodniami w cząsie 
inspekcji więziennej, doktór padi 
CEA TOORA OT YE CZUWANIA 


Po dokonaniu zabójstwa spraw- 
ca zbrodni strzałęm w usta po 
zbawił się życia. 


Dachodzenię wykązało, że zbro- 


Ciekawy wynalazek 
majstra 


ŁÓDŹ, 9. 6. Hugo Rączkowski, 
dnia zastała dokanana ną tie | majster fabryki włókienniczej w 
zemsty osobistej. Ślusarczyk, ja= | rodzi, dokonał ciekawego wyna- 
ko dawny prącownik wraz g bra- |jązky, Piacujące hałaśliwię czó- 
tem swym od pewnego czasu ŻĄ= lenka tkackie zastąpił cijchabież- 
dali od dyw, Sitko pieniędzy i W |nemi kulami. Wynalazek został 


ofiary napadu w więzieniu 


ofiarą napadu dokonanego przez 
jednego z więźniów skazanego ną 
bezterminowe więzienie ga moc- 
derstwo. Napad dokonany był z 
taką szybkością, że zanim ktękei- 
wiek zdałał pospieszyć doktorowi 
na pomuc, dr. Januazewski Qtray= 
mał kilka ran nożem, w wyniku 
częga nastąpił obeenię zgon. 


Czarny bocian 

przynosi szczęście 
TORUŃ, 9. 6. Pod Bladowem, 
na Kaszubach pojawił się bocian, 
budzący wielkie zainteresowanie 
wieśniuków. Bocian jest zupelnie 
czarny, Ptaki tego rodzaju o upie- 
rzeniu czarnem 534 rzadkością tak 


$ 


razie odmowy groziii mu smier-|opatentowany. Zainteresowały się| wielką, że można je spotkać raz 


cią. Przemysłowiec Sitko ucho- |nim sfery przemysłowe, krajowa 


dził za człowieka bardzo majęt: |; zagraniczne, 


nego. Majątek jego obliczano na |wynalazcy z szeregiem propozy-|nego bociana jest 


kilka miljonów złotych. cyj. 


na kilkadziesiąt lat. Według po- 


zwracając się dojdań ludowych, zjawienie się esat- 


oznaką pamyśl- 
ności. 


Osaczony bandyta 


popełnia s 

TARNOBRZĘG, 9.6. W niedzie- 
ię ubiegłą został dokonany tutaj 
mord na osobię 75-letniego gospo- 
darza Neuwirta. Jak się okazało, 
do mieszkania napadniętego, do- 
stał się zamąskowany bandyta, 


który zażądał wydania mu pienię- 
dzy, a gdy gpotkał się z odmową 
a nadto napadnięty wszczął alarm, 
strzałem zabił 


bandyta celnym 


amobójstwo 


Neuwirta i zbiegł. Zawiadomiona 
policja rozpoczęła natychmiast po- 
goń za napastnikiem. Gdy na po- 
lach pod Tarnobrzegiem sprawcą 
mordu poczuł się asaczony przez 
policję, widząc, żę nie zdoła um- 
knąć, popełnił samobójstwo. Zabi: 
tym okazał się 20-lgtni mieszka: 
niee Tarnobrzegy Mieczyslaw 
| Branio. 


TO KUP LOS W KOLEKTURZE 


„SZUKASZ SZCZĘŚCIA? : 


— WSTĄP 


NA CHWILĘ!" 


Centrala: Warszawa, Nowy Świat 68, Oddziały: Krąk. Przedm. 8% 
Nowy Świat 30, Marszałkowską 86, Chłodna 68, 


zapisy koni 


Gon. 1. 1.500 zł. Nagroda Sprze- 
daina, dla 3 |. og. i ki. Dyst. 
1600 mtr. Minejra 700 zł. st. 
Krasne. 

Gon. 2. 8.060 zł. Nagroda Sprze- 
dażna dla 4 1. i st, ag. i kl. Dyst. 
2100 mtr.: Impas III Makowskie- 
go, Hidalga Fr. Rutkowskiego, 
Murat II st. Podhalanka, 

Gon. 3. 2.000 zł. dla 4 1. i st. og. 
i kl, Dystans 2100 metrów. 
rea H Bukowskiego, 


na, Nermąndja hr. Zamoyskiego. 

Gon. 4. 1.800 zł. dla 3 1. og. 3 
kl. Dyst. 2100 mtr.: Alan Dydyń- 
skiego, Habana Mieczkowskiego, 
Dar hr. Piniń. į kownac., Maczuga 
hr. Zamoyskiego. 

Gaon. 5. 1.800 zł. dla 4 1. i st. og. 
i kl. Dyst. 2400 mtr.: Korea II 
Bukowskiego, Toreadore Mastale- 
rza. Prus Ruszkowskiej, Muza st 
Podhalanka, Ney hr. Zamoyskieg0, 
Dam Tuńskięgo. 

3.000 zł. dla 3 1. og. i kl. Dyst. 
1600 mtr.: Dzwon II stř Łochów, 
Otello Enderów, Donetta Dydyń- 


ABC s 


TURYSTYKA NA KASZUBACH 


Ruch turystyczny na poludniowych Ka 
szubach ożywił się znacznie. Malowni- 
cze ekolice „Szwajcarji Kaszubskiej” 
zwiedzane są coraz częściej na kaja- 
kach. Wieluiem powodzeniem cieszy 
się obecnie szlak wodny Brdy, Charzy- 
kowa, Swornychgaci, Karsina, a na- 
stępnie jeziór powiatu  Kartuskiegc, 
kiurych iiczba przekracza 185. 
WARUNKI PRZYJĘCIA DO CIWF 
W reku bieżącyni du Centralnego 
Instytutu W. F. na Bielanach pod 
Wajszawą przyjmowane będą kobiety 
i mężczyźni w wieku od lat 19 do 25, 
posiadający maturę gimnazjalną, Dia 
mężczyzn konieczny jest warunek od- 
bycia słyżby wojskowej, a conajma.ej 
dtugięgo stopnia P. W. Podanią o 
przyjęcie da Instytutu reflektanci 


Ko- 
Murat 1I 
st, Podhalanka, Hamilcar Berso- 


dziś 

skiego, Pamir Mieczkowskiego. 
May Wong st. Krasne, Klęjnet 
Bychawski Budnego, Elba Szwarc»! 
sztajną, Ottawa Glińskich. 

Gon. 7. 1.400 el. dla 4]. i st. og. 
i kl. Dyst. 2100 mr.: Kropidło 
Badowskiego, Fandango II Ba- 
dowskisgo, Madame II Maryew- 
skiej, Monacz Sulikowej, Kalina 
I Wajtowiczowej, Efront Wodziń 
skiego, Foryś Balwińskiego, Indo- 
lence Mroczkowej, Garuffa Tyń- 
skiego, Łuna III Oponeckiego. f 

Gon. 8. 1.600 zł. dla 3 |. og. i 
1. Dyst. 1600 mtr.: La Strega hr 
Rostworowakiego, Hebe II st. Nami 
leeg, Decobra Wąsowskiego, Mue' 
ezzin st. Krasne, Kibar Makow=' 
skiego. Harcerz Dobieckiego, Mern 
ci gt. Golejewkę. 4 

Gon, 9. 1.600 zł. dla 4 1. i st. og 
i kl. Dyat. 1800 mtr.: Manfred H 
hr. Rostworowskiego, Lena II at. 
Nałęcz, Tajada st. Lubicz, Ileana 
Bersona, Dalaj Lama Wąsowskie- 
go Impas III Makowskiego, Gilzą 
Dobieckiego, Sarmata Wodziń+ 
skiego. 


portowe 


wnieść winni do wyrekcji (Warszawa 
32 — Bielany — CIWF) åo dńła 13 
czerwca. 

Po rozpatrzeniu podań Dyrekcją l0- 
stytutu wyśle kandydatom wezwanie 
na obóz wstępny, który trwać będzie 
od 27 b. m. do 28 lipca. 

JAPOŃCZYCY JUŻ JADĄ 

51 japonskich lekkoatletów  wyrua 
szyła w niegzielę z japonji w podróż 
do Europy. Japończycy przybędą naj- 
pierw na trening do klelsingiorsu į do- 
piero 20 lipca przyjadą do Berlina na 
olimpjadę, 

DYSKWALIFIKACJA PIĘŚCIARZY 

Dwaj czołow: pięściarze zaawodowł 
w wadze ciężkiej, Primo Carnera į Ga= 
stanada zostali _ zdyskwalifikowani 
przez nowojorską komisję bokserską 
ka czas nieokreślony. 


zwyciestwa cudzoziemców 


4 a J . 
w ostatnim dniu za 
W. poniedziałek, w ostatnim 
dniu miedzynarodowych zawodów 


wodów hippicznych . 


por. Tzepescu (Rumunja), 6) ptm 
Szosland. 


hippicznych, rozegrano w Ła-| W, tymże dniu rozegrane tąkże 
zienkąch t. zw. konkurg pożeg-|t. zw. „Konkurs Zwycięsców". W, 
nalny. konkursie startować mogły konie, 


Że względu na fatalną pogudę 
atartowaia jedynie połowa zgło- 
szanych kani. 

Pierwsze miejsce zdobył por. dẹ 


które w zawodach obecnych zajęły, 
jedno z pierwszych Ś-ciu miejsc. 

Pierwszę miejsce zdobył por. 
Tzopescu, 2) por. Benoist Giro- 
Bartillat (Francją), 2) pop. Męr|niere, 3) por. Tudoran, 4) por. 
czaraki, 3) nar. Apostol (Rumun-|Broyssaud, 5) por, de Roches de 
ja). 4) kpt. Andrei (Rumunja), 5) |Chassay, 6) rtm. Sokałowski, 
E S GEARS 0 0 003 ZL, BODO EAAEI 


0d Administracji 


Prosimy P P. Prenumeratorów o wpłacanie 
prenumeraty za miesiąc czerwiec r.b. P. P. 
Prenumeratorów, zalegających z opłatą pre. 
numeraty. prosimy o wpłacenie naletno 
do dnia 10 czerwca aby uniknąć przerw 

w otrzymywaniu dziennika. 


nai z 
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ABC— NOWINY CODZIENNE 


EE) 
Król Music-hallu 


Z życia Zlegtfielda 


Jedna z wytwórni amerykań- 
skich skończyła właśnie nakręca- 
nie filmu przedstawiającego ży- 
cie Florence Ziegfielda, zmarłe- 
go przed 4-ma laty twórcy słyn- 
nych Ziegfield-Follies, najwspa- 
nialszej sceny ręwjowej całego 
świata. Życie to zaś miało prze- 
bieg fantastycznego romansu. Są 
ludzie, którzy swój los noszą sami 
w sobie, Takim hvł i Ziegfield. 

Jako mICUY chłopiec, ku rozpa- 
czy ojca, poważanego profesora 
konserwatorjum w Chicago, Zieg- 
field postanowił zarabiać samo- 
dzielnie na chleb i jął się karje- 
ry.. reklamowego wywoływacza 
ma chicagoskich targach. Zawód, 
do którego oprócz silnych płuc, 
trzeba także sporej dozy wymo- 
wy, no i fantazji, aby przez cały 
dzień bez wytchnienia mleć języ- 
kiem. 

Ziegfield jednak nie dał się od- 
wieźć od swego zawodu, a za- 
oszczędziwszy sobie po pewnym 
czasie parę dziesiątków dolarów 
wyjechał do Europy, gdzie posta- 
nowił rozbić bank w Monte Car- 
lo. Skończyło się, jak zwykłe w 
tych wypadkach: spłukał się do 
nitki, Dziwnym przemysłem po- 
trafił zaciągnąć w Londynie 500- 


dolarową pożyczkę na drogę po-| 


wrotną, ale poszedłszy wieczorem 
do teatru, wydał prawie wszyst- 
kie swoje pieniądze na wspania- 
łe orchidee, które ofiarował wy- 
stępującej właśnie na scenie An- 
nie Held, słynnej pieśniarce. 


Jak to się stało, że renomowa- 
na artystka. która odrzucała do- 
tad najponętniejsze oferty ame- 
rykańskich impresarjo, przystała 
na propozycję Ziegfielda, który 
przecież nie miał ani grosza przy 
duszy pozostaje tajemnicą. 
Być może pewnem jej wyjaśnie- 
niem będzie to, że się później z 
sobą pobrali. W każdym razie 
Ziegfield zawiózł Annie Held do 
New-Yorku, gdzie święciła nie- 
słychane triumfy. Był to pierw- 
szy krok do założenia słynnych 
później „Follies'". 


Lubujący się w szerokich ge- 
stach, Ziegfield nie szczędził or- 
chidej i innym artystkom, co wy- 
wołało ostatecznie scenę zazdro- 
ści ze strony żony i było powodem 
rozwodu. Bez rozwodu nie może 
się obejść, jak się zdaje, żaden 


życiorys w Ameryce, jeśli chodzi | 


o ludzi sceny. Po pewnym czasie 
Ziegfield zakochał się w rudo- 
włosej Billie Burke i pojął ją za 
żonę. Jest już przykładniejszym 
mężem, jest w dalszym ciągu naj- 
większym  impresarjem całego 
świata, ale pieniędzy nigdy nie 
ma. Zarabia olbrzymie sumy i 
olbrzymie sumy traci. 


Doszło wreszcie do tego, że Bil- 
lie Burke musiała zastawić wszy- 
stkie swoje klejnoty, aby ratować 
„Ziegfield-Follies"'. Ostatecznie 
jednak uśmiechnęło się szczęście 
i znów wszystko szłoby jaknajle- 
piej, gdyż w kasie był już odłożo- 


Kolorowe fraki 
lansują krawcy w Ameryce 


Krawcy amerykańscy już od- 
dawna są niezadowoleni z mody 
męskiej, która jest beznadziejnie 
stereotypowa i standaryzowana. 
Cóż z tego, że ludzie mają pie- 
niądze, jeśli bogata kobieta na 
każdy nowy występ publiczny mu- 
Bi mieć nową Suknię, a mężczyz- 
na przez szereg lat zadowala się 
iym samym smokingiem czy fra- 
kjem? 

„Kiedy więc obecnie, mimo Zelże- 
nia kryzysu, interesy w branży 
krawieckiej ciągle się przedsta- 
wiały nieszczególnie, postanowio- 
no lansować rewolucję w modzie 
męskiej. Z Anglji przybył dystyn- 
gowany autentyczny lord (jak się 
potem pokazało, otrzymujący spē- 
cjalne wysokie honorarjum od 
krawieckiego konsorcjum), który 
na jednym z tegorocznych „gar- 
den-party* na Long-lsland, zbie- 
rających całą śmietankę nowojor- 
skiej plutokracji, ukazał się we 


` 


MARJAN MALKOWSKI 


fraku z — różowego jedwabiu. 
W tydzień później, na drugiej po- 
dobnej uroczystości, już kilkuna- 
stu panów paradowaio również w 
różowych frakach — i to nie żad- 
na „złota młodzież“ czy też brać 
aktorska, ale solidni businessme- 
ni. Bo skoro prawdziwy lord taki 
właśnie frak nosi... 

Wkrótce potem jeden z popular- 
nych aktorów wystąpił na scen'e 
we fraku błękitnym. A firmy kra- 
wieckie zainicjowały natychmiast 
ankietę wśród publiczności: który 
kolor lepszy? Kongres krawiecki 
orzekł, że wogóle — wszelkie moż- 
liwe barwy i ich kombinacje, za- 
leżnie od wieku, typu, tuszy, wło- 
sów. Dla blondynów i siwych 
wskazany jest kolor różowy, bru- 
netom lepiej w niebieskim. Można 
jednak stosować także różne od- 
cienie... 

* Czy nowa moda Się przyjmie”? 


| Można zgóry wątpić. 


13) 


TAJEMNICA 


E- 


ZA KAŻDEMI DRZWIAMI 


ny miljon dolarów. Ale Ziegtiel- 
da kusiła ciągle Żyłka gracza: 
puścił się na spekulacje giełdo- 
we, i jak niegdyś w Monte Carlo, 
tak i tutaj w słynnym krachu w 
październiku 1929 r. stracił cały 
majątek, Ostatnie trzy lata życia 
był na utrzymaniu żony. 


Film, wyświetlany obecnie, ko- 
sztował olbrzymią sumę 22 mil- 
jonów franków i jest hołdem, ja- 
ki świat filmowy składa... swemu 
największemu wrogowi. Ziegfield 
bowiem nie uznawał filmu i sro- 
dze wymyślał każdej ze swych 
artystek, gdy która zdecydowała 
się przyjąć ofertę do Hollywood. 
Filmowcy jednak postanowili 
uczcić cziowieka, który przeszedł 
już do historji Music-hallu jako 
najświetniejszy dotąd jego orga- 
nizator. 


„Marmurowa choroba” 


atakuje kości 

W Południowej Ameryce zwró- 
cił uwagę lekarzy wypadek no- 
wej, dotąd niespotykanej, choroby 

Do szpitala w Kimbarley przy- 
wieziono młodą, 21-letnią  kobie- 
tę, która cierpiała na trudności 
w oddychaniu. Wobec tego posta- 
nowiono zbadać jej przewód noso- 
wy. Ale gdy lekarz  prześwietlił 
ją promieniami roentgena, prze- 
konał się ze zdumieniem, że pro- 
mienie nie przenikają zupełnie 
przez czaszkę. Trzeba je było bar- 
dzo silnie wzmocnić, aby można 
było dokonać zdjęcia. 

Pokazało się z niego, że kości 
czaszkowe pacjentki odznaczały 
się taką zwartością, jakgdyby by- 
ły z marmuru. Kiedy następnie 
dokonano prześwietlenia innych 
części ciała, przekonano się, że i 
inne kości dotknięte były tem sa- 
mem zwyrodnieniem. 

Nowej chorobie nadano nazwę 
„marmurowej choroby kości". 


Drugi Sfinks w Egipcie 


W okolicach Tell-el-Amarne w 
Egipcie odnaleziono płaskorzeź: 
bę z kamienia, wyobrażającą 
Sfinksa. Rzeźba ta pochodzi, jak 
sądzą archeolodzy, z okresu na 
3000 lat przed Chrystusem. 


Sfinks różni się tem od znane- 
go posągu Sfinksa pod Memfi- 
sem, iż posiada ludzkie ręce, gdy 


tamten ma lwie łapy. Blok z 
płaskorzeźbą odnaleziono w rui- 
nach pałacu króla Akhunata, któ 
ry panował w Egipcie w r. 13% 


przed Nar. Chrystusa. Sfinks 
wpatrzony jest w kulę  słonecz- 
ną. 

Obok rzeźby Sfinksa odnale- 


ziono też szereg cennych wyko- 
palisk i tablic z hieroglifami. 


Nie będzie republiki żydowskiej 


w Rio Grande del Sul 


Prezydent republiki brazylij- 
skiej otrzymał od amerykańskie- 
go żyda Morissa Melvin Wagne- 
ra z Kalifornji propozycję zaku- 
pienia przez żydowskich miljo- 
nerów St. Zjedn. części terytor- 
jum stanu Rio Grande del Sul i 


Gorączka diament 


założenia tam republiki żydow- 
skiej pod protektoratem Brazyliji, 

Prezydent Brazylji nie udzielił 
odpowiedzi na tę propozycję, u- 
ważając ją za niemożliwą do 
zrealizowania. 


B 


wa 


w Brazyiji 


W Monte Carmelo, w stanie 


Minas Geraes, poszukiwacz dja- 


ważone. Ktoś szukał czegoś widocznie 


mentów Irineu Ramos znalazł 
drogocenny kamień, ważący 80 
karatów. Djament został nabyty 
przez kupca djamentów za sumę 
290 tysięcy milrejsów. 


Nad brzegami rzek Rio Preto, 
Dourados, Santo Ignacio, Perdi- 
zes i Peranahyba znajduje się 
obecnie 5 tysięcy poszukiwaczy 
djamentów, którzy tam ściągnęli 
na wieść o furtunie, jaką zdobył 
Irineu Ramos. 


między bielizną, nawet 


w nędznem żelaznem łóżku i za wyprutą podszewką nędznej skó- 
rzanej walizy. Komisarz Pietraszek cofnął się na korytarz i przy- 


wołał gospodarza. 


— Kiedy pan wchodził ostatnie do tego pokoju? 


| Zosiu! 


— Wcale tam nie wchodzą — zaprzeczył żywo grubas, — Moja 
żona, która sprząta pokoje lokatorów była tu wczoraj rano... Zosiu, 


m me Nadeszła smutna, cicha, niemłoda już kobieta o oczach dużych 
Powieść i łzawych, zwiędłych policzkach, w koronie kasztanowatych war- 


Komisarz Pietraszek zamknął notes i jął pocierać palcami swój | koczy nad czołem. 


Nr 167 <= 


Jak z bajki 


„oryginalne konkury amerykańskiego miljonera 


Powieść jest odzwierciadleniem + nie nadszedł dzień, w którym nie: 
życia, ale i naodwrót: życie bywa | spodziewanie zniknął, pozostawia 


nieraz odbiciem powieści. Gdzie 
się kończy jedno, a zaczyna dru- 
gie — trudno nieraz ustalić. 

Dawni czytelnicy naszego pis- 
ma pamiętają zapewne ukazującą 
się w tygodniowym dodatku po- 
wieść Sigridy Boo „My, które cho- 
dzimy kuchennemi schodami", o- 
pisującą przejścia młodej córki 
bogatego szwedzkiego inżyniera, 
która dla wygrania zakładu przez 
cały rok pełniła obowiązki służą” 
cej. Powieść kończyła się tem, że 
bohaterka zakochała się w szofe- 
rze, którym, jak się okazało, był... 
student Politechniki, w ten spo- 
sób zbierający pieniądze na dal- 
sze studja. 

Czy pod wpływem tej powieści, 
czy z własnej inwencji działał 
młody Robert Gallagher niewia- 
domo — dość, że dzieje jego miio- 
Ści i małżeństwa są łudząco po- 
dobne do szwedzkiej powieści, 
Ojciec jego, bogaty fabrykant 
stali, zostawił mu w spadku zna- 
czny majątek. a w testamencie po- 
zostawił synowi również radę, by 
dobrze poznał życie, zanim się o- 
żeni, gdyż świat dzisiejszy jest 
bardzo zły i należy znać dobrze 
naturę ludzi, aby zabezpieczyć 
się od rozczarowań. 

Syn wziął radę ojcowską do 
serca i zamiast używać  beztro- 
skiego Życia, złożył ofertę na o0- 
głoszenie, jakie w pismach St. Jo- 
seph, w stanie Missury, opubliko- 
wał kupiec Williams, poszukują- 
cy służącego. Ofertę przyjęto i 
młodzieniec, pod nazwiskiem Ro- 
berta Halla, rozpoczął służbę. 

Pełnił ją przez cały rok, póki 


l 


jąc tylko list, a w nim zeznanie, 
że pokochawszy córkę swego go- 
spodarza i widząc, że o małżeń- 
stwie nie może być narazie mowy, 
zdecydował się pójść w świat. 
List kcńczył się ustępem, w któ- 
rym Hall pisze, że kiedyś, być 
może, będzie mu dane w należy- 
tej formie przedstawić prośbę o 
rękę Constanzy. 

Oryginalny list wywołał w do- 
mu dużo komentarzy. Największą 
niespodziankę sprawił on samej 
Constanzy, której dotąd przez 
myśl nie przechodziło, by mogła 
być przedmiotem tak głębokiego 
afektu ze strony służącego. Za- 
częła więc o nim myśleć, a im 
dłużej myślała, tembardziej jej 
się podobał. Ponadto dręczyła ją 
nierozwiązana zagadka, a kobie- 
ty, jak wiadomo, takich rzeczy 
nie lubią. 

Rozpoczęto więc poszukiwania 
w różnych okolicach Stanów Zjed- 
noczonych, znajdowano rozma- 
itych Robertów Hallów — ale ża- 
den nie był tym, którego szuka- 
no. Tak minął cały rok, aż pew- 
nego dnia przed domem William- 
sów zatrzymała się elegancka li- 
muzyna, z której wysiadł właś- 
nie... poszukiwany Robert Hall. 

Zbiegła się oczywiście cała ro- 
dzina, wobec której młody miljo- 
ner odkrył swoje incognito, a 
przepraszając, że się pod pozo- 
rem służącego wkradł do ich do- 
mu, zapewnił, że dzięki temu jed- 
nak poznał zalety tej, o której rę= 
kę obecnie prosi. 

Skończyło się, 
happy end. 


jak w bajce: 


Cykl radiowy utworów Chopina 


w wykenaniu słynnych pianistów 


Polskie Radjo przygotowuje na 
sezon letni dwa cykle "utworów 
chopinowskich. Jeden, w którym 
radjosłuchacze poznają młodych 
polskich pianistów, wyeliminowa- 
nych na międzynarodowy konkurs 
chopinowski, mający się odbyć w 
roku 1937, drugi zaś cykl w wy- 


się na program tej ze wszech miar 
interesującej audycji, którą odbę- 
dzie się w środę, 10 6. o godz. 
21.09. 

ZOB EE 


HUMOR 


PSIA POGODA 


konaniu największych pianistów| 77 Zanieś zaraz ten list na 
nietylko polskich, lecz równie za-| POCZŁĘ. ||.» 

granicznych. Cykl ten nadany bę-|, 1 Ależ proszę pana, pogoda 
dzie z płyt. Nazwiska: jak Józef |Jest taka, że nawet psa by nie 
Hofman, Ignacy Friedman, Brai-| Wygonił z domu. 

łowski, a przedewszystkiem Pade-| ~ A któż ci każe psa z sobą 
rewski, gwarantują audycjom tym | Zabierać? 

poziom najwyższy. Cykl rozpocz- WDZIĘCZNI PACJENCI 
nie wielki pianista i wielki Polak| — Twój mąż jest zdaje się 


Ignacy Paderewski. Utwory o roz- 
miarach mniejszych jak: Walce, 
Prełudja, Nokturn i t. d. składają 


bardzo lubiany, jako lekarz. 
— O tak, jego pacjenci wierni 
mu są aż do śmierci. 


— Ech! tu u nas każdy klucz wszystkie zamki otworzy!.. niema 
tu żadnych skarbów do zamykania. 


— Jak wyglądał ten pan? 


— A.. on.. gruby był dość, średniego wzrostu, w ciemnem pal. 
cie, rękawiczki miał z jasno-żółtej skóry. Twarzy to tam dobrze nie 


pamiętam... 
— A poznaiby go pan? 


— Poznać, to nie wiem, czybym poznał... 
— Jakże, a rozmawiał pan z nim, siedział £ panem w pokoju... 


Gospodarz się zmarszczył. 


— Ej, żeby to jeszcze dziewczyna była, tobym się może i przyj- 
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gładko wygolony podbródek. — Jadę zaraz do Pruszkowa — rzekł 


— Kiedy pani po raz ostatni wchodziła do tego pokoju — py- 


wreszcie, — może w mieszkaniu zabitego znajdę coś, coby mnie mo- | tał komisarz. 


gło objaśnić. Zresztą tam jedynie mogę się czegoś dowiedzieć 
o zmarłym; tu wszyscy milczą... 


— Wczoraj rano — odpowiedziała cichym głosem, jakby tłumiąc 
westchnienie. — Odnosiłam upraną bieliznę panu Chołyńskiemu: 


— Tak, oczywiście — mruknął z roztargnieniem sędzia — to je- mój Boże. nie myślałam, że jej już nigdy nie włoży... 


dyne, co teraz można zrobić, 


* * 


+ 


Ogromny barczysty komisarz Pietraszek sadził wielkiemi kro- 
kami a przy nim dreptał wyciągając chude nożyny wywiadowca 
Cudziś w burem wytartem paletku, szafirowym szaliku i cyklistów- 
ce naciśniętej na oczy. Tak maszerowali milcząc przez ulice Prusz- 
kowa, aż komisarz Pietraszek przystanął i sprawdziwszy uważnie 
numer domu wszedł w długą mroczną sień otwartą w głębi na zie- 
lonawą szarość ogródka. Niski, tłusty jegomość z ogromną łysiną 
wyjrzał przez drzwi do sieni i poznawszy komisarza podał mu klu- 
cze i poprowadził wąskiemi schodami na pierwsze piętro, gdzie 
czworo drzwi wychodziło na mały korytarzyk. Gospodarz drzwi na 
prawo od schodów wskazał, Pietraszek klucz w zamek wsunął 
i obaj z Cudzisiem znaleźli się w małym kwadratowym. pokoju. je- 
den rzut oka wystarczył komisarzowi Pietraszkowi, by stwierdzić, 
że już ktoś go w rewizji pokoju uprzedził. Szuflady nędznego biu- 
reczka były powyciązane, papiery porozrzucane, drzwi szafy wy- 


— W jakim stanie zostawiła pani ten pokój? 

— Tak jak zawsze. Podmiotłam podłogę, starłam kurze i prze- 
słałam łóżko, bo myślałam, że może pan Chołyński na noc wróci. 

Komisarz nacisnął klamkę i uchyliwszy drzwi ukazał wnętrze 
splondrowanego pokoju. 

— Mój Boże, to pewnie On! — wykrzyknęła kobieta... 

— Jaki on? — komisarz zwrócił się ku niej. 

— Ten pan, co tu był wczoraj wieczorem... 

— Był tu taki jeden — przerwał żonie grubas. — Przyszedł 
wczoraj późnym wieczorem i gadał, że się z panem Chołyńskim 
umówił; mówię mu: Niema go, wyjechał; to ja poczekam.. a, cze- 
kaj pan... 

Posadziłem na dole w pokoju, bo jakiś przyzwoicie ubrany, niech 
czeka. Siedzi i milczy, aż mi się uprzykrzyło. Poszedłem na chwilę 
na drugą stronę do kuchni zajrzeć, wracam niema go. Myślałem, 
poszedł... a on widać, na górę... 

— Ale pokój był zamknięty na klucz... 


rzał.. zaśmiał się zgrzytliwie, nieprzyjemnie... — Ale ten w kącie 
siadł, lampka mała, w pokoju mroczno było, a ja tam dobrych oczu 
nie mam... 

Ramionami wzruszył. 

Komisarz Pietraszek siedział zasępiony, 

— Dawno mieszkał u was Chołyński? 

— Od sześciu lat. 

— Płacił regularnie? , ~ 

— Spoczątku miał posadę, to płacił, nie mogę narzekać. Póź- 
niej, jak bezrobotnym był, to różnie się trafiało, czasem trzeba 
było czekąć i dwa i trzy miesiące, ale w końcu płacił, a nie on, to 


'|pani Martenowa płaciła... 


— Pani Martenowa? Któż to taki? 

— Narzeczona podobno... Ora już tu w Pruszkowie dawniej 
mieszkała. Wdowa. Jak się tam poznali, nie wiem a pobrać Się 
mieli, byle on posadę dostał, ale jemu tam akurat posada była 
w głowie, kiedy wdowa, jak powiadają na pieniądzach siedzi, a że 
przytem kobieta frontowa, niczego sobie jeszcze... 

— Gdzie ona mieszka ta pani Martenowa. 

— Niedaleko, przy tej samej ulicy, po drugiej stronie, taka ces 
glana kamienica... ale jej teraz niema. Przedpołudniem jeszcze wie 
działem jak szła na stację, i przed wieczorem pewnie nie wróci. 


(D. e. n.) 
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z dziełami Sienkiewicza zł. 3.39 miesięcznie, 


Redaktor odpowiedzialny: Józef Matuszczyk. 


Włocławek, Cyganki 24, tel. 136. 


Druk. Literacka, S. z. o. o. w Warszawa, Nowy świat 22, tel. 666-64 


Ceny ogloszeń: 


A = R M: wy — k gr. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 
„gr. Notat i rekiamowe — 1 Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł, opisy specjaine — 3 zl. lekar- 
skie — 30 gr. Nekrolegja po 3 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery S M A p Tee 
się za oddzielne wyrazy, a łusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza 
ty i wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja mie odpowiada. 
Wydział ogłoszeń: Zgeda 1, tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie—1 zł., 
50 gr., na ostatniej stronie — 


f „drobnych* liczy 
się cyfrą (N.), a komunika- 


Wydawca: 


SPÓŁKA WYDAWNICZA „ZGODĄ* 


